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Broszura Romańczuka.
L w ó w  24 maja.

P . Romańczuk wydal w tych dniach w Wie 
dniu broszurę, której celem jest p m js c  w su­
kurs Sattlerowi, zaatakowanemu tak dzielnie 
w publikacji prof. Smolki p. t. „Die Ruthenen 
uad ihre Gónner in Berlin*. Cel ten uwidoczni! 
p. Romańczuk nawet w tytule*), akkolwlek na 
wstępie nieśmiało się go wypiera. Chcąc być 
sprawiedliwym, z góry jednak zaznaczam, że p. 
Romańczuk w konkluzjach, zachował pewną 
miarę, chociaż w tekście ooszedł 9ię niemi 1 isie- 
rnie nietylko z logiką, ale nawet z cyframi.

Pierwszy rozdział poświęcił autor statystyce 
populacyjnej. Zaraz na wstępie popełnił — po­
wiedzmy nieszczerość. Biorąc wzór, ze stosun­
ków w innych dwujęzycznych krajach, p. Ro­
mańczuk ckc'al, jeśli nie udowodn ć. to przy­
najmniej dać do zrozumienia, że statystyka na­
rodowościowa w Galicji jest fałszowaną. Podaje 
więc nasamprzód cyfry, oparte na języku towa­
rzyskim, dodając uszczypliwie, że prawdziwa 
liczba ludności ruskiej, n5e łatwo da się wypo- 
środkować. Według języka towarzyskiego liczyła 
Galicja w 1900 r. 3,042.000 Rusinów. O wiele 
bliższą prawdzie, jest według autora, cyfra 
oparta na wyznaniu. Otóż według wyznania 
było w Galicji w r. 1900 uniłów 3 090 000. 
.Cała różnica wynosi przeto 48.0u0, a p. Ro­
mańczuk sam chyba przyzna, że conajmniej 
tyle unitów zalicza się w Galicji do nardowości 
polskiej. Pocóż więc w półsłówkach rzucać po­
dejrzenia? Faktem jest, że obliczenie ludności 
odbywa się raczej na korzyść Rusinów, bo w li­
cznych gminach na wschodzie, cala kolonje m a­
zurskie są subsumowane pod rubrykę ruskiego 
języka towarzyskiego. Sam p. Romańczuk przy­
znaje: po pierwsze, że niektóre rodziny z in te­
ligencji ruskiej liezą się do narodowości polskiej; 
po drugie, że wiele grecko-katolickich włościan 
na granicy zachodniej części kraju, mówi tylko 
po polsku. Ziuśliwa przeto uwaga dla użytku p. 
Sattlera, była co najmniej zbyteczna.

Zwykły u autorów ruskich, następuje 
hymn pochwalny na dawniejszą administrację 
niemiecką w Galicji, ażeby na tle tern jaskra­
wiej odmalować dzisiejszą administrację polską. 
By osłabić zarzuty, Polacy, według p. R om ań­
czuka, przechwalają się, iż często dobrowolnie 
czynią na korzyść Rusinów ustępstwa i dają 
im bez porównania więcej, aniżeli Rosja lub 
Niemcy swoim polskim poddanym. Autor zaży­
wa w ic ie  prjw uu -państwowej erudycji dla udo­
wodnienia, że powyższe porównanie nie ma 
podstawy, bo Galicja nie jest polskiem pań­
stwem, jeno ,c . k. prowincją*. Tu jednak by­
najmniej nie o prawno-państwowy tytuł idzie, 
jeno o to, że Polacy czyaią na rzecz Rusinów 
nstępstwa, których czyuić nie muizą, kiedy 
Niemcy i Rosjanie wobec Polaków tego nie 
robią. Autor chce jedynie porównać Galicję z 
innymi krajami koronnymi o dwóch narodo­
wościach, a w tym celu zestawił szczególnego 
rodzaju tabelkę statystyczną, zawierającą tylko: 
liczbę ludności, ilość posłów — i ilość gim na­
zjów! Z tej tabliczki okazuje się oczywiście, 
że Rusiui m ają najmniej posłów i najmniej 
gin nazjów. Pozwoli p. Romańczuk, że napra­
wimy popełniony przez niego błąd i dodamy 
do tej tabliczki brakujące objaśnienie. Otóż 
przedewszystkiem opuścił p. Romańczuk z ze­
stawienia Niemców i Czechów, w tym jedynie 
celu, by wobec innych nąrodowości zostawić 
Polakom najkorzystniejsze niemal miejsce. Gdy- 
Dy dal zestawienie kompletne, okazałoby s:ę, że 
Galicja wogóle jest w tych obu kieruukacb po­
krzywdzoną. A i tak jeszcze osazuje się, iż

„Die R ntteaen  und  ihre Gegner in Galizien, von 
■luliap Rom ańczuk, Mitglied des A hgeordueteuhauses. 
W ien 1902, Verlag M Rosner*.

Włosi n. p. m ają w stosunku do ludności o 
wiele więcej posłów, aniżeli Polacy. Ale mniej­
sza o to, wobec zamilczenia dwóch, o wiele 
ważaiejszych oktlczności. Przedewszystkiem bo­
wiem nie poucza p Romańczuk niemieckich 
czytelników, do któiych apeluje, o rozdziale lu­
dności pod względem społecznym. Jako sumien­
ny statystyk, puwinien był dodać że z górą 
90 procent ludne ści ruskiej tworzą włościanie 
— a cala z r-td k a  byłaby w lot wyjaśnioną. 
Czytelnik zrozumiałby, że na mocy ordynacji 
wyborczej — nie przez Polaków, ale przez 
Niemców stworzonej — włościanie z góry tylko 
w jednej (względnie dwć eh) kin ja h o m an­
daty aspirować mogą, a także ludność wiejska, 
włościańska, nie potizebuje nawet w przybliże­
niu tyle gimnazjów, ile ludność miejska. Nie 
zawadziłoby też obliczyć, chociaż w przybliże­
niu, liczbę analfabetów według naroduwości, 
porównywując np. taki powiat turczański, z któ­
rymkolwiek z powiatów zachodnich. P. RomaA 
czuk jednak wolał zachować te'szczegóły w ta ­
jemnicy.

Drugi rozdział broszury, poświęcony wybo­
rom gal cyjskim, jest jeno reprodukcją ruskich 
mów parlamentarnych. Charakterystycznym jest 
tu jednak szczegół następujący: autor polemi­
zuje z broszurą prof. Smolki, któ^y zbijał le­
gendę o .mordach* wyborczych i stwierdził, że 
jedyny mord, dokonany podczas wyborów, m a­
ją  na sumieniu właśnie chłopi ruscy. P. Ro­
mańczuk, mięsza spokojnie wybory z rozrucha­
mi chłopskimi i z tryumfem stwierdza zastrze­
lenie przez żandarmów, względnie przez wojsko, 
czterech .Rusinów*, z których j>den nazywa 
s;ę — Samuel Lópschutz, a drugi — Elias Roth- 
stein. Może mu p. Satiler uw iaizf... U p. Ro 
mańczuka stacza jednak zawsze sumienność 
profesorska walkę z zaciekłością agitatora, to 
też na końcu tego rozdziału przyznaje, że chłopi 
wobec teroryzmu przeciwnej strony, wywierali 
teroryzm w władnym obozie, w tym wypadku 
jednak, teroryzm nosi u p. Romańczuka łago­
dniejszą nazwę .bojkotu*.

Trzeci rozdział poświęcony jest szkołom lu­
dowym. Statystyka urzędowa stwierdza, że je­
dna szkoła ludowa ruska przypada już na 1443 
Rusinów, zaś jedna polska dopiero na 1914 Po­
laków. P. Romańczuk stara się w drobiazgowy 
sposób cyfrę tę o kilka procent na niekorzyść 
Rusinów zmienić, aż wreszcie chwyta za broń 
najważniejszą, przeciwstawiając liczbę klas, li­
czbie szkół.

Liczba wszystkich klas w szkołach lu io - 
wycb lub wydziałowych wynosiła 8182. Wobec 
braku statystyki klas według języka, pan Ro­
mańczuk robi ją  na własną ręką, pisząc, że 
.zdaniem  jego cyfra 3.100 dla klas ruskich, 
będzie raczej za wysoką aniżeli za niską*. Dla­
czego 3.100 a nie 3.000 lub 3.200, to ju t  ta ­
jemnica autora, który umie z głowy wydoby­
wać dokładne cyfry statystyczne, któremi botem 
operuje jak prawdziwemi. W następlem  zda­
niu używa jeszcze formy warunkowej, mówiąc, 
że w takim razie .byłoby* klas polskich 5 082, 
ale w dalszych zdaniach przekonał już sam sie­
bie i polityk Romańczuk, z całą pewnością wy­
snuwając wnioski z cyfr, Jakich dostarczył mu 
Romańczuk-statyslyk. Szkoda jednak polemizo­
wać o to, bo przyjmując nawet fałszywe cyfry 
p. Romańczuka za prawdziwe, całe rzekome po ­
krzywdzenie znika, skoro się zważy, że np. 30 
szkół miejskich sześcioflasov.ych ma oczywiście 
równą liczbę klas, co 190 wiejskich jednoklaso- 
wych. Nie jest to specjalnością Galicji, bo tak 
samo ma np. Wiedeń same prawie szkoły ośmio­
klasowe, a parę stacji dalej, spotyka się na wsi 
już tylko szkoły trzyklasowe, a nawet i mniejsze.

M utatis mutandis to samo odnosi się i do 
szkól średnich, przyczem p. Rumańczuk sam 
przyznaje, że frekwencja większą jest w gim na­
zjach polskich, aniżeli w ruskich.

Z dalszego rozdziału poświęconego sprawie 
uniwersytetu rusk.ego, cyłujemy tylko następującą 
konkluzję: .Rusini dążą do tego, by w lwow­
skim uniwersytecie kreowano katedry ruskie w 
dostatecznej ilcści, zaś po szybkiem ich obsa­
dzeniu jzorg .nizowano je, jako samoistny uni­
wersytet, ruski. Żądają, by Polacy nie czynili im 
w tern usiłowaniu trudności, a w zamian za to 
nie reklamowaliby juz dla siebie istniejącego dziś 
uniwersytetu.

W ostatnim rozdziale omawia p. Rom ań­
czuk stronnictwa ruskie w Galicji. Podkreślić tu 
należy ustęp, w którym autor przyznaje, że 
twierdzenie prof. Smolki, o siile asymilacyjnej 
polonizmu, zawiera wiele słuszności. W  uwa­
gach końcowych p. Romańczuk czyni Pnia­
kom zarzut z tego, co jest ich najwiotszą za­
sługą, wyliczając w liczbie grawaminów między 
innym i: założenie towarzystwa oświaty, zakła­
danie szkół dla polskiej mniejszości, fundowanie 
kościołów dla ludności polskiej na kresach, kółka 
rolnicze itd. Jeżeli — kończy autor — Polacy 
przestaną myśleć o politycznym i ekonomicznym 
podboju i wynarodowieniu Rusinów, to an ta­
gonizm krok po kruku zmaleje, a z czasem i 
zniknie. Byłoby to — jak słusznie pisze dr. 
Smolka — do życzenia, zarówno w wspólnym 
interesie, jak w interesie austrjackiej idei pań­
stwowej. Z naszej strony dodać byśmy mogli, 
że i w interesie idei polskiej, która przyświecała 
unji, ale wolno może wyrazić wątpliwość, czy 
9posób pisania p. Romańczuka odpowiednim 
jest, wyrażonemu przezeń w konkluzji życzeniu.

R.

W sprawie nanczycitltk pomocni- 
ezjeb .

Niektóre pisma doniosły, że rada szkolna 
krajowa wydała w ostatnich czasach okólnik, 
dopuszczający do zajmowania posad nauczy­
cielskich, kandydatki z ukończoną 3 klasową 
szkołą wydziałową, stawiając je w ten sposób 
na równi z nauczycielkami, które ukończyły se- 
m .narjum nauczycielskie.

Żywe zainteresowanie się tą  wiadomością w 
kcłach interesowaayco, skłoniło nas do zasiągnię- 
cia auteatycznych informacji, na podstawie, 
których rzecz przedstawia się następująco:

Doniesienie to jest mylne: Rada szkolnt 
krajowa okólnika takiego woale nie wydala. 
Okoiaikiem, którego osnowę mylnie przedsta­
wiono, rada szk. Lr. ztzwchła tylko na naaa- 
wauie w pewnych wyjątkowych razach, a mia­
nowicie w braku kwalifikowanej siły nauczy­
cielskiej, posad nauczycieleL pomocniczych kan­
dydatkom, które p o  u k o ń c z e n i u  3 - k I a s o -  
we j  s z k o ł y  w y d z i  i ł o w e j ,  o d  b y ł y  3 - i e -  
t n i  k u r s ,  w specjalnej szko e robót ręcznych, 
połączonej ze szkolą wydziałową PP. Benedy­
ktynek w Przemyślu.

Dopuszczanie takich kandydatek v. braku 
sił kwalifikowanych tłumaczy się tern, że w 
wspomnianej specjalnej szkole robót ręcznych, 
bywa udzielaną, oprócz fachowych, n au la  re- 
Igji, pedagogiki i dydaktyki, języka polskiego i 
niemieckiego, rachunków, rysunków i śpiewu, 
a zatem w s z y s t k i c h  t y c h  p r z e d m i o t ó w ,  
które kandydatkom zawodu nauczycielskiego 
przedewszystkiem są potrzebne.

Mylne jest również doniesienie, jakoby 
nauczycielki pomocnicze, które nie uzyskały 
świadectwa dojrzałości, na równi traktowane 
były z abiturjentkami seminarjunr nauczyciel­
skiego. Nauczycielki ta lie  pobierają niższą pła­
cę, nie mogą zajmować posad samoistnych, do 
eg zam in  kwalifikacyjnego mogą być przypu­
szczone dopiero po odbyciu co najmniej trzech­
letniej, zadowalającej praktyki nauczycielskiej, a 
nadto muszą każdej chwili ustąpić miejsca kwa­
lifikowanym siłom nauczycielskim, lub m ogą­
cym wykazać się świadectwem dojrzałości.

W  końcu dodać wypada, że nadawanie 
posad nauczycielskich osobom bez przepisanej 
kwalifikacji, ogranicza się tylko do wypadków 
nagłej konieczności, gdzie dla braku awalifiko 
wanej siły nauczycielskiej musianoby zamknąć 
klasę nadstatową, a lem samem spowodować 
zastój w rozwoju szkoły.

I targów pieniężnych.
W l e d e i  20 maja.

(fr .)  Od kilku tygodni oczekiwały sfery 
giełdowe z najwyższem zaciekawieniem na to, 
co powie minister Wittek w denacie nad bu­
dżetem ministerstwa kolejowego w sprawie dal­
szego upaństwowienia koleji prywatnych w Au- 
strji. P. Wittek znany jest jako człowiek ma­
jący własne wyrobione zdanie o sprawach, któ­
remi sie zajmuje i nie lubiący pozwalać narzu­
cać sobie cudzych poglądów, z drugiej strony 
jednak, wiedziano także i o tern, że nacisk wy­
wierany ze strony niektórych stronnictw parla­
mentarnych, pragnących dalszego upaństwowie­
nia, jest zbyt silny, ażeby można było żądania 
wychodzące z tej strony, zbyć kilku nic nie zna­
czącymi frazesami. Stąd też pochodziło owo 
ogólne zaciekawienie, z jakiem oczekiwano wy­
nurzeń ministra. P. Wittek poradził sobie bar­
dzo sprytnie, bo powiedział taką mowę, którą i 
z wo. en niej upaństwowienia i akcjonarjusze tych 
kolei, które mają być upaństw ow one, tłum a­
czyć sobie mogą Da swoją korzyść, a o w ła­
ściwych zamiarach rządu i o tern, w jakiem sta- 
djum znajduje się sprawa upaństwowienia, sze­
roki ogól prawie nic się nie dowiedział Za­
strzegłszy się solennie przeciw pomawianiu go
0 to, jakoby był przeciwnikiem dalszego upań­
stwowienia, dodał p. Wittek zaraz, że jest 
zwolennikiem upaństwowienia, ale nie upań­
stwowienia za każdą cenę.

Potem opowiadał obszernie o tern. że wy- 
kupno obu wielkich liuij czeskich, t. j. Towa­
rzystwa Slatsbahnu i kolei północno zachodniej, 
nie jest rzeczą tak łatwą, jak się niejednemu 
wydaje, że popuednio musi b jć  rozwiązany 
cały szereg zawiłych kwestjj spornych, że jednak 
jego zdaniem wcześniej będzie możaa przystą­
pić do uDaństwowienia Staatsbanu, a dopiero 
potem trzeba się będzie zabrać do nieró wnie tru­
dniejszej sprawy wykupna kolei p ó lm rm  zacho­
dniej. Wszystko to są wprawdzie bardzr wa­
żne zwierzenia, ale nie miały one dla giełdy ty­
le interesu, co nadzwyczaj grzeczny, wprost 
schlebiający ton, w jakim p. Wittek mówił o 
głównym dygnitarzu Towarzystwa Staatsbahnu, 
p. laussigu . Te hymny pochwalne śpiewane 
przez p. W itteka na cześć p. Taussiga, były dla 
giełdy prawdziwą niespodzianką, nie tak dawno 
bowiem jeszcze o tym samym p. Taussigu wy­
rażał się p. Wittek w sposób ostry i 9fery gieł­
dowe były zdania, że stosunek między tymi 
oboma ludźmi jest naprężony.

Z tych wszystkich danych wysnuły sfery 
giełdowe taki wniosek, że rokowania między rzą­
dem a p. Taussigiem o wykupno linji Staatsbah- 
nu, zajść musiały już bardzo daleko, o wiele 
dalej, aniżeli to powiedział minister w izbie
1 aniżeli powszechnie sądzono i że sp rayu  stoi 
dobrze dla akcjonarjuszy Staatsbahnu, a nato­
miast mniej korzystnie dla akcjonarjuszy koiei 
północno-zachodniej, i że tych ostatnich będzie 
rząd porządnie , żyłował*, gdy przyjdzie kolej 
układania się z nimi.

Efekt więc ostateczny mowy p . Witteka 
uwydatnił się na giełdzie w bardzo znacznej 
haussie akcyj Staatsbahnu, a w baissie akcyj ko­
lei półaoeno zachodniej. Rnch ten trwał jednak 
tylko dwa dni, bo wreszcie spekulanci giełdowi 
zmiarkowali się, że forsując dalej kurs akcyj > 
Staatsbahnu w górę, mogliby tern wzbudzić pe­
wne podejrzenie u stronnictw parlam entarnych ] 
i zaszkodziliby przez to sprawie, na której chcą 1

arobić. Niestety ani jednem marnem słówkiem 
nie wspomniał p. Wittek o tern, jakie są za­
miary rządu, co do upaństwowienia kolei pół­
nocnej. A szkoda wielka, nas bowiem ta  kolej 
przedewszystkiem obchodzi i w interesie kraju 
naszego leży głównie upaństwowienie linji z Kra­
kowa do Wiednia, a koleje czeskie są dla nas 
nierównie na dalszym planie. Bądź co bądź, to 
milczenie rządu w sprawie, tak żywo Galicję 
obchodzącej, sprawia przykre wrażenie. Trudno 
przecie przypuścić, aby p. Wittek zapomniał
0 tern, że istnieje kolej północna i jest w po­
siadaniu prywatnem i że państwo ma nabyte 
juz prawo wykupić ją  za dwa lata. Maleńka in- 
ternelacyjka w tej sprawie możeby nie zi wa­
dziła. Podejrzaną nieco wydaje się także ta oko­
liczność, że spekulacja giełdowa w akcjach ko­
lei północnej, jakby się scLowala pod ziemię
1 unika starannie dać poznać na zewnątrz, co 
myśli o tern milczeniu rządu.

Rada państwa ma jeszcze przed aoDą mniej 
więcej trzy tygodnie czasu do pracy. Powinno 
to wystarczyć, oprócz budżetu, także przynaj­
mniej na załatwienie podatku od biletów kole­
jowych i ustawy o zakazie handlu terminowego 
zbożem. Te dwie sprawy będą musiały być te­
raz załatwione, jakkolwiek stronnictwa, prawdę 
mówiąc, bardzo chciałyby się , wykręcie* od 
uchwalenia podatku od biletów kolejowych. 
Zdaje się atoli, że rząd nie puści posłów na 
wakacje, nim tego podatku nie otrzyma.

Jubileusz Ojca świętego.
Kojpaitet, złożony z wybitnych osobistości 

naszego miasta, zwołał na wczoraj, godziaę G 
wieczorem, do wielkiej sali ratuszowej zgroma­
dzenie. Celem jego miało byc stworzenie 
organizacji, która urządzeniem we Lwowie uro­
czystego obchodu jubileuszu Ojca św. zająć się 
miała.

Zagaił zgromadzenie marszałek krajowy 
br. Potocki, wyłuszcztcjąc w krótki c l  słowach 
ce! zgromadzenia i wezwał obecny :h do wy­
boru przewodniczącego obradom.

Na wniosek p. Małachowskiego, wybrano 
przewodniczącym m a r s z a ł k a ,  a tegoż za­
stępcą, członka wydziału krajowego p. G 1 i - 
d z i u k a. Na sekretarzy powołał prezes pp. : 
P r z y g o d z k i e g o  i prof. W i t o s z y ń -
s k i e g o.

P . rektor R y d j g i e r  wnosi, by obchód 
urządzić możliwie uroczyście i by obecni na 
zgromadzeniu ukonstytuowali się jako obszer­
niejszy komitet obchodowy, wybierając ró ­
wnocześnie z pośród siebie komitet ści­
ślejszy.

W imieniu inicjatorów zgromadzenia, wnos’ 
p. M a ł a c h o w s k i ,  by na dzisiejszem ze­
braniu omówić program uroczystości w głó­
wnych tylko zarysach, a szczegół; pozostawić 
komitetowi ściślejszemu. Proponuje, by uroczy­
stość w ten sposób urządzić:

a) rano, uroczyste nabożeństwo w kate­
drze i w cerkwi św. Jura, a według nożnosc. 
odpowiedne nabożeństwa we wszystkich kościo­
łach parafialnych;

b) uroczysty pochód z kościoła do tali ra ­
tuszowej, w której odbędzie *ię

c) uroczyste zebranie. Zagai je mową m ar­
szałek krajowy, potem, nastąpią do uroczysto­
ści zastosowane dwa odczyty (w języku pol­
skim i ruskim) i odśpiewaną zostanie odpo­
wiednia k an ta ta ;

d) w tym samym dnin odbędą się na 
wszystkich dzielnicach odczyty na tem at ś wierć- 
wiekowej działalności Ojcu św.

Uroczystość odbędzie się w czasie trwa­
nia kadencji sejmowej, t. j .  w drugiej po­
łowie czerwca. Proponuje dalej, by komitet 
wykonawczy, składał się z prezyujum dzisiej­
szego zgromadzenia i prezydjum komisji, które 
zostaną wybrane.

N . A . L E J K I N

Humorystyczny opia podróży
n alżonkOw Mikołaja Iwanowicza i Giafiry Seme- 
uównej Iwanowów przez ziemie słowiańskie do 

Konstantynopola.

Z oryginału rosyjskiego przełoży!
KI. K.

— Niemiec! — zawołał Mikołaj Iwano- 
wicz. — Boże m ó j! W slowiańskiem mieście, 
w Belgradzie — i naraz Niemiec!

— Srb, 8rb, gospodine. Zapowiedite. (Roz­
kazuj pan)!

Szwajcar ukłonił się. Wojnik podskoczył ku 
niemu i pytał.

— lm a -ti dobra s<jba (pokój) ?
—  Jeste, jesłe... — potwierdził szwajcar.— 

Ko m a! Pokaż. Niechaj gospodine zobaczy, — 
rzekł, zwracając się do baraniej czapki z wą- 
sami i zaspanemi oczyma.

— W ybornie mówi po rosyjsku. Nie poj­
muję, co mu przyszło do głowy, odgrywać naraz 
Niemca! — mówił Mikołaj Iwanowicz, wzru­
szając ramionami i wraz z żoną ruszył do przed­
sionka, a stąd po kamiennych schodach na górę, 
aby obejrzeć pokój.

Klatka schodowa była chłodna, malowana 
na szaro, nieprzyjemna, obstawiona zwiedłemi 
roślinami, bez dywanów na stopniach. Na po­
stumencie stał zegar angielski, s ta rj. w wyso­

kiej, a wąskiej szafie, pomalowanej na czerwono ; 
oświetlenie skąpe.

— Czyiiż by to naprawdę był lepszy hotel 
tu ta j?  — pytała męża Giafica Semenówna.

— A kto ich tam  wie, moja duszko! B ru­
net w okularach zalecał nam, jako lepszy.

— N o! Mały W iedeń! I to zowie się m a­
łym Wiedaiem ! Tu, zdaje się i do jedzenia
nic nie będzie. A głodna jestem okrutnie.

— Dlaczego nie ma być ? Hej, czapka!
Macie tutaj restaurację?

— Jeste, jesłe, im a gospodine.
Ku czapce poskoczył wojnik. ciągle jeszcze 

towarzyszący podróżnym.
— Im a-ti seto Mtowo da se jede ? — za­

pytał ze swej strony.
— Im a , ima, tose ima... — brzniała od­

powiedź.
— Boże m iłosierny! A toż ten nieszczęsny 

wojnik wciąż je«scze tu ta j ! — zawołała zdu­
miona Głafira Semenówna. — Czego on chce? 
Bój się Boga, oddal go, — rzekła do męża.

— Hej, czapka! Posłuchaj! Przepędź, na 
Boga, tego wojniba. Czego on od nas żąda ? — 
zwrócił się Mikołaj Iwanowicz do czapki, wska­
zując na policjanta.

Czapka patrzała pilnie na Mikołaja Iwa- 
nowicza, ale nie rozumiała, czego od niej żą­
dają. Mikołaj Iwanowicz począł objaśniać ge­
stykulacją. Zastąpił wojnikowi drogę na kory­
tarz i zawołał:

— Bogdajś szczezi! Idź do d jab ła! Nie po­
trzebujemy ciebie! Czapka! Pędź go!

Wojnik wyciągnął dłoń:
— Inłsres. gospodine... Bakseioe...
—  Jaki bakszisz? Już dwa razy dałem ci 

bakszisz... — wolał gniewnie Ii ikolaj Iwanowicz.

— On chtyt od nas b ikseiss, gospodine... — 
tłumaczyła czapza, wskazując na własne p;ersi 
i rzekła do wojnika: — lde na kontora... Tam  
hospodar...

— iVt« z Bohom .. — pokłonił się wojnik 
i z miną mechętuą zwróeil się ku schodom, 
ażeby udać się do kantoru, gdzie siedzi hospo­
dar, czyli wlaśńciel hotelu.

— Głasza ! Glasza 1 Teraz mi dopiero ja ­
sno, dlaczego wojnik jechał z nami na koźle,— 
rzekł Mikołaj Iwanowicz. — Przyjechał dowcip­
niś, aby pokazać, że to on zarekomendował 
nam t tn  hotel i ażeby otrzymać bakszisz... 
Interes. . arocent.

— Jeste, jeste, gospodine, — potakiwała 
czapka.

— Więc o to się rozchodziło! A ha...Teraz 
rozumiem, — mówiła Głafira Semenówna. — 
No i popatrz tylko, jak ty straszyłeś! Ni stąd, 
ni zowąd, przyszło ci do głowy, że nas wiozą 
do policji.

— Skądże mogłem wiedzieć, d u sz ro L . Tak 
mi się zdawało.

Stali na korytarzu, oświetlonym bardzo li­
cho. Barania czapsa rozwarła drzwi do ciemnegc 
pokuju.

— Osam dinary ea dan... — wymieniła 
cenę numeru.

IX.
Kędzierzawy, czaruolicy chłopak w łapciach 

wniósł do pokoju dwie świece w świecznikach 
i izba rozjaśniła się cokolwiek. Był to duży po ­
kój o trzech oknach. Ściany i sufit malowane 
klejową barwą według patronów. Na suficie 
kwiaty i liście palmowe, na ścianach szare ro­

zetki. Pod dwiema ścianami, napizeciwko sie­
bie, stały dwa żelazne lózza wiedeńskiego typu, 
malowane na wzór tac stołowych. Pierzyny i 
poduszki na łóżkach pokrywały pstre kobierce 
serbskie. Meble również wiedeńskie, lekkie, z 
malutkiemi poduszeczkami, przywiazanemi do 
siedzeń. Posadzkę pokrywał niewielki, koc 
wulochaty. Do jednego z kątów tulił się ma­
lutki, kafbwy piecyk. Pokazawszy pokój, bara­
nia czapla zapytała:

— Dobre, gospodine?
— Ha... dobre, dobre... — odrzekł Mikołaj 

Iwanowicz, rozglądając się wokoło. — Tylko tu 
strasznie ciemno. Nie m czaaby dostać l ampy? 
Lampę macie?

— Jeste, jeste... Im a  aospt iine, — odpo­
wiedziała czapki. -D a ld e  e Bohom, widietjemo 
se (do widzenia) — kłaniała się czapka, kieru­
jąc się ku wyjściu.

— Stój, poczekaj! — zatrzymał czapkę Mi­
kołaj Iwanowicz. — Przedewszystkiem bęiziemy 
się myli, a następnie trzeba coś przekąsić i n a ­
pić się herbaty, ale dobrej, po rosyjsku, rozu­
miesz? Niszym obyczajem, na prawosławny 
sposób, — z samowarem. Rozumiesz?

Barania czapka słuchała, mrugając oczyma.
— Nie zrozumiał! 1 popatrz, żono! Zda­

wałoby się, że tu już prawdziwi Słowianie, a 
przecież po rosyjsku nie rozumieją! — mówił 
Mikołaj Iwanowicz, zwracając się do Giafiry Se- 
menównej. — Jasti, jasti... A z  ja sti chcę... — 
zaczął znowu łamanym języKiem do baraniej 
czapki. Wreszeie otworzył usta i wetknął w nie 
palce.

— Im a  gospoo-ine.. — kiwnęła się czapka.
— Ale co im a ? Masz kartę? Przynieś spis 

potraw i w iur !

— Odna, gospodine... TTpat (zaraz)... — po­
kłoniła się czapka i zniknęła.

Małżonkowie zabierali się do mycia. Zale­
dwie jednak Głafira Semenówna zdjęła stanik i 
spódnicę, gdy nagle zastukauo silnie do drzwi,

— Kto tam ? Zaczekaj! Kartę dasz później... 
Teraz myjemy się! — krzyknął Mikołtj Iwano­
wic*. w przekonaniu, że to barania czapka po­
wróciła ze spisem potraw. I zdejmował tużurek.

Stukanie powtórzyło się.
— Mówię ci, poczekaj! Wszak nie szcze- 

źniesz!
Mikołaj Iwanowirz zd,ią! rękrwiczki i po- 

czą* mydlić sobie ręce.
Stukanie nie ustawało.
— No, no, no... Jeszcze nie pękniesz... — 

mruczał Mikołaj Iwanowicz, myjąc twarz.
Ale ao drzwi stu rano coraz natarczywiej i 

słychać było rozmowę dwojga ludzi.
— A to nę  uwzięli! Do djabia u słu g a! 

W łamują się i rób, co chcesz!
Mikołaj Iwanowicz obmył czemprędzej my­

dło z tw arz- i drzwi otworzył. Na korytarzu 
stał woźnica, któremu jeszcze nie zapłacono za 
przewóz z dworca kolejowego. Przyprowadził 
go nosaty wojnik, ten sam, co jechał na 
koźle.

— Aj, na Boga! W pośpiechu zapomnie­
liśmy zapłacić fjikirc! — zawoła! Mikola, Iwa­
nowicz. — Ale po co ty znowu, etjopska m or­
do? — zwrócił się do wojnika.

Woźnica mruczał coś po serbski’ i mr u ­
czał wojnik, ale Mikołaj Iwanowicz żadnego nie 
rozumiał.

f<qc tfalM r nastąp .

z oryginalnem
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P. P l u t y ń s k i  prezes lwowskiej ̂ Czytelni 
akademickiej, zastrzega się jako reprezentant 
młodzieży polskiej, że młodzież ta weźmie w uro­
czystości udział pod tym tylko warunkiem, 
jeśli obchód cały, wyłącznie i ściśle tylko pol­
ski mieć będzie charakter. Gdyby inaczej być 
miało, młodzież akademicka nsunie się od obcho­
du zupełnie.

P r z e w o d n i c z ą c y  stwierdza, że w 
obchodzie jubileuszowym, chodzi wyłącznie 
tylko o uczczenie Ojca św. dla żadnej zaś po­
lityki, czy to narodowościowej, czy społecznej, 
miejsca w nim być nie powinno. Byłoby mu 
bardzo przykro, gdyby w uroczystości akade­
mików brakło, prosi też o przekazanie lej spra­
wy do załatwienia komitetowi śsiślejszemu. 
(Przyjęto).

Na wniosek prof. T  h u 11 i e g o, uchwa­
lono stworzyć kom isje:

1) odczytową;
2) m uzyczną;
3) kościelną i pochodową i
4) administracyjną.
P. M i c h a l s k i ,  odczytuje kilkadziesiąt 

nazwisk, proponowanych przez się członków ko­
misji kościelno-pochodowej.

P . W a c h n i a n i n  protestuje (po ru­
sku) przeciw wyborowi odczytanych przez p. 
Michalskiego osób z powodu, że między niemi 
jest kilkanaście Polaków, a tylko ośmin Rusi­
nów. Oświadcza dalej w imieniu Rusinów, że 
udział w uroczystości wezmą oni pod tym tylko 
warunkiem, jeśli przez Polaków nie będą ma- 
joryzowani (1), żąda więc, by komisje składały 
się po połowie z Polaków i Rusinów i by od­
czyty, kantaty, przemówienia, równo w obu ję ­
zykach miały miejsce. Gdyby żądania jego 
uwzględnione nie zostały, Rusini udziału w uro­
czystości nie wezmą.

P. M a ł a c h o w s k i ,  imieniem inicjato­
rów zgromadzenia, zapewnia p. W achnianina, 
że w obchodzie, Rusini zupełnie będą równou­
prawnieni. Co do majoryzacji Rusinów przez 
Polaków, oświadcza mówca, że Polacy nic 
zgoła mieć nie będą przeciw temu, by Rusini 
we wszystkich komisjach mieli większość, 
owszem cieszyć ich to będzie, jeśli o palmę 
pierwszeństwa w uczczeniu wielkiego 9tarca, ubie­
gać się z nimi będą.

Po chwilowej przerwie, w czasie której 
p. W achnianin naradza się z obecnymi w sali 
Rusinami, zabiera p. W achnianin głos znowu 
i stawia wniosek, by wyboru komisji zaniechać, 
a natom iast polecić prezydjum zgromadzenia, 
by ono samo komisje te, wedle swego uzna­
nia, mianowało. Wniosek ten zgromadzenie 
przyjęło.

P r z e w o d n i c z ą c y ,  zaznaczywszy raz je­
szcze, że w uroczystości tej ni partyjne, ni na­
rodowościowe spory miejsca absolutnie mieć 
nie mogą, upewnił, że rozdział zupełnie spra­
wiedliwie dokonany zostanie i zaprosiwszy o- 
becnyth do zapisywania się do poszczególnych 
komisyj, podziękował zebranym za ndzial w 
obradach i zgromadzenie zakończył.

KRONI KA.
L w ó w  24 maje.

8 ta n  p o w ie trza . Godzia. 12 w południa 
Ciepłota -+- 13’ R. Pogoda.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  25 moja.
Wystawa jubileuszowa ,Tow. politechnicznego*, 

na placu powystawowym. Od godziny 9 rano.
.Panorama Racławicka*, na placu Powystawo- 

wy n. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu.
Poświęcenie boiska .Sokolego* przy uh Cetne- 

rowskiej (obok Parku łyczakowskiego) o godzinie 
10 przedpołudniem.

Na .Boisku sokołem*, przy ul. Cetnerowskiej, 
ćwiczenia gimnastyczne .Sokołów*. Początek o go 
dżinie 5 popołudniu.

W Kasie oszczędności: Walne zgromadzenie
Związku galicyjskich kas oszczędności, o gadzinie 10 
przedpołudniem.

Teatr miejski: „SanToy*, operetka Początek 
o godzinie 3 1/,  popołudniu.

.Nasze szwaczki*, obraz sceniczny. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Niedziela (25): Urbana I p. — 
Borysława. — (12): Jepyfanya. Wschód słońca
0 godzinia 4 minut 17, zachód o godzinie 7 mi 
nut 38

Z politechniki. Pan Edward Bronarskl, ro­
dem z Iławcza, złożył na wydziale iniynierji Il-gi 
egzamin państwowy.

Strejk na politechnice. W gmachu polite­
chniki przybito wczoraj na czarnej tablicy odezwę 
rektora, opiewającą, jak następuje: ,W  obec krążą 
cych mglistych pogłosek, stwierdzam, ie prawo ze­
zwalania na wiece przysługuje mi tak, jak dawniej. 
Każdemu z pp. słuchaczów, który pragnie się poin­
formować, o ile jakiekolwiek pogłoski są prawdziwe, 
chętnie służę informacjami w godzinach urzędowych. 
Sądzę, ie tą moją gotowością wzbudzę zaufanie 
w pp. słuchaczach i zachęcę ich do szczerego i ja­
snego postępowania, a nie opierania swych sądów 
na mylnych informacjach. We Lwowie, dnia 23 
maja 1902 Dzieślewski, mp., rektor*.

Niedsielny pociąg do Siczerca. Kolej 
państwowa zawiadamia, ia począwszy od dnia 1 
czerwca, kursować będą do dnia 15 września b. r. 
włącznie, między Lwowem i Szczercem, każdej nie 
dzieli i święta, osobne pociągi lokalne nr 1719
1 1720. Pociąg nr. 1719, w kierunku do Szczerca, 
odchodzić będzie ze Lwowa o godzinie 2 po polu 
dniu, zaś pociąg nr. 1720, w kierunku odwrotnym, 
przychodzić będzie do Lwowa o godzinie 9 minut 
32 wieczorem (czas środkowo europejski). Pociągi 
te zatrzymywać się będą na wszystkich stacjach 
i przystankach, położonych na pomienionym szlaku 
kolejowym. Szczegółowe rozkłady jazdy tych pocią 
gów lokalnych, zawarte są w odnośnem ogłoszeniu.

Secesja p. Bojki. W kołach par! mentarnych 
w:edeśskich, utrzymywano wczoraj, jakoby poseł 
Bojko nosił się z zamiarem wystąpienia ze stron 
nictwa ludowego.

Notując powyższą pogłoskę, powiemy szczerze, 
że oddawna nie mogliśmy wytłumaczyć sobie faktu, 
należenia posła Bojki do kliki tzw. ludowców, gdzie 
wyzyskiwano jedynie jego dobrą opinję dla celów, 
z dobrem ludu nic nie mających wspólnego.

Obchód narodowy. Jutro w niedzielę, o go­
dzinie 7 wieczorem, urządza stowarzyszenie Czytelni 
i wzajemnej pomocy funkcjonarjuszów kolei pań­
stwowej, uroczysty wieczór, celem uczczenia rocznicy

Kościuszkowskiej i Trzeciego Maja. Program zapo­
wiada dramat dr. Kazimierza Rakowskiego p. t. 
.Ocknienie*. Odegrają go członkowie Stowarzysze­
nia. Wieczór odbędzie się w sali towarzystwa (gmach 
b. dworca kolei czemiowieckiej).

Kurs szewski. Wydział krajowy podaje dc 
wiadomości, że w czasie od 20 czerwca do 20 sier­
pnia b r , odbędzie się we Lwowie całodzienny 
szewski kurs majsterski, na którym będzie systematy­
cznie udzielana nauka następujących przedmiotów. 
Budowa nogi, odlewy gipsowe, rysunki fachowe, 
branie miary, przykrawywanie, ręczny wyrób części 
wierzchnich i spodnich. Wyrób obuwia za pomocą 
najważniejszych maszyn ręcznych i nożnych, przy za­
stosowaniu nowoczesnych urządzeń technicznych. 
Towarzystwo, przemysłowa buchalterja, stylistyka i 
kalkulacja. Podania o przyjęcie na kurs, własnorę­
cznie przez kandydatów napisane, stylizowane do 
wydziału krajowego, należy w nieprzekraczalnym ter­
minie do 10 c z e r w c a  br. włącznie, wnieść na 
ręce delegata wydziału krajowego p. Arnulfa Nawra- 
tila, starszego inspektora przemysłowego we Lwowie 
ulica Kleinowska 1. 1.

Znaczna kradzież. Porucznikowi A. Ehrba 
rowi, zamieszkałemu przy ul. Czarniackiego 1. 10, 
skradziono wczoraj z mieszkania złote drobiazgi, 
wartości 700 koron.

Biedne konie W koszarach Ferdynanda we 
Lwowie, gdzie stoi artylerja, wybuchła nosacizna u 
koni. Miano zabić 70 tych zwierząt, aby nie dopu­
ścić szerzenia się zarazy. Stajnie uległy zburzeniu z 
nakazu władzy sanitarnej.

Śp. Ignacy Kamiński. Z Delatyna donoszą 
nam : Z domu, gdzie mieszkał śp. Kamiński w o- 
statuich dwu latach, zostały przeniesione jego zwłoki 
w asystencji dwóch księży, rzymsko- i grecko katoli­
ckiego na dworzec kolejowy, gdzie je w osobnym wa­
gonie w obecności fizyka z Nadwórny zamknięto. 
Przy zwłokach czuwała przez czas ich wystawienia 
straż ochotnicza ze Stanisławowa, przybyło także 
wielu znajomych i delegowanych z rady miejskiej. 
Z powodu, że nikt z tutejszych mieszkańców nie 
wiedział w jakim czasie odbędzie się odprowadzenie 
zwłok na dworzec kolei, był orszak pbgrzebowy bar­
dzo nieliczny. Zauważyliśmy tylko rodzinę i garstkę 
włościan z Horysza. Za trumną niesiono kilka 
wieńców.

Z gimnazjum chyrowskiego. Ustny egza­
min dojrzałości w prywatnem gimnazjum 0 0 . Jezui­
tów w Bąkowicach pod Chyrowem, odbył się w dniach 
20, 21 i 22 maja rb., pod przewodnictwem krajo­
wego inspektora, dra L. Germana. Świadectwo doj­
rzałości otrzymali: Bagniewski Dyonizy, Bączkowski 
Kazimierz, Bielecki Marjan, Bubenicztk Romuald 
(z odznaczeniem), Dąbrowski Bronisław, Dembowski 
Tadeusz, Komornicki Bronisław, Klimke Fry feryk 
(z odznacz), Komorowitz Maurycy, Konopacki Wło­
dzimierz (z odznacz), Kruszelnicki Leon, Kusina 
Stanisław, Mikiewicz Wacław, Myszkowski Józef, 
Myszkowski Stanisław, Popkowski Tadeusz, Przetocki 
Marjan (z odznacz ), Bojek Tadeusz, Szyneczko Wła­
dysław, Wczelik Klemens Jednego przeznaczono do 
egzaminu poprawczego po wakacjach.

Wyścigi konne w Kr&kowie. Sekretarjat 
wyścigów konnych w Krakowie, zawiadamia pp. 
właścicieli koni wyśoigowych, że tor zwykły, będzie 
bezpłatnie dla próbnych galopów koni, od dnia 1 
do 21 czerwca rb., od godziny 5 do 9 rano 
otwarty.

Do Ameryki. Gały powiat przemyski, dobro- 
milski i jarosławski, są formalnie zasypane prospekta­
mi i odezwami agentów z Hamburga i Antwerpji, 
w których to prospektach i odezwach zalecają ma­
sową emigrację do Argentyny i Kanady. Odezwy te 
wywołały masową ucieczkę włościan za morze, w 
seczególności z powiatu przemyskiego. Z gmin Bu­
ców, Batycze, Balice, Medyka i innych, tymi dniami 
wyjechało do kilkadziesiąt rodzin, a drugich tyle 
wybiera się w najbliższych dniach.

W eteran. W Łukawcu na Bukowinie, zmarł 
w swoim futorze 92-letni starzec, Ignacy G u s z k i e- 
wi cz ,  który po kądzieli wywodzi! swój ród od Pu- 
łuskich. Była to postać typowa, o jaką już dzisiaj 
trudno. Młodość spędził na ,wojennem rzemiośle', 
biorąc udział we wszystkich rozruchach kraju. 
W r. 1848 zaciągnął się do armji Bema i przy 
jego boku odbył kampanję siedmiogrodzką. Po wy­
parciu austriackiego generała Urbana z Siedmiogrodu, 
odznaczony zaufaniem rządu węgierskiego, otrzymał 
na propozycję Bema, urząd komisarza wojennego dla 
Bukowiny. Nim jednak wyruszył, nastąpiła kapitula­
cja i upadek powstania. Następnie przesiedział w wię­
zieniu Komorna długie lata, poczem osiadł na Buko­
winie, gdzie w górach, wśród dziewiczych lasów, 
zamieszkał w futorze. Życiem publicznem zajmował 
się do ostatka, a  polowanie i — procesy sądowe 
z sąsiadami o miedze i grunta, były dlań potrzebą 
natury Słynnym był jego proces cywilny o grunt, 
prowadzony z właścicielem Łukawca, Wasylkiem 
(ojcem posła Mikołaja Wasylki) przez lat 32, a za­
kończony dobrowolną zgodą przy szampanie. Wę 
grów kochał równie gorąco, jak Polaków i irytował 
się bardzo sporem o Morskie Oko. Twierdził, że 
wrogowie obu bratnich narodów wymyślili ten spór, 
aby powaśnić nas wzajemnie. Umarł na ubogim, 
jelenią skórą krytym tapczanie w swym futorze, a 
ostatniemi słowami starego weterana był okrzyk: 
„Baczność, generał Bem wola!*

B iurko  K ościusaki. Biurko polowe z kasą i 
toaletą po Tadeuszu Kościuszce, jest jako drogocenna 
pamiątka, w posiadaniu rodziny Limanowskich. Ta­
deusz Kościuszko ofiarował je generałowi Franci­
szkowi Paszkowskiemu, a ten w r. 1855 darował 
Józefów: Limanowskiemu, swemu przyjacielowi i peł­
nomocnikowi dóbr ziemskich w Toniach pod Kra­
kowem z życzeniem, by ta pamiątka pozostała wyłą­
cznie w rękach L:manowskich. W marcu br. otrzy­
mał to biurko na własność od swego ojca ks. Bro­
nisław Limanowski, katecheta w Stanisławowie.

Rewolucyjna Rosja. W okręgu tereckim na 
południu Rosji, wybuchły znowu rozruchy chłopskie. 
We wsi Gisel chłopi uzbrojeni w sztylety, poturbo­
wali kozaków i naczelnika okręgu kapitana sztabu 
Stepanowa, który pierwszy strzelił do włościan. Pod­
żegaczy wśród włościan aresztowano i oddano

Ostrzeżenie. Pisze nam jeden z czytelników: 
Jakiś pan Benecke z Prus, przybrawszy sobie firmę 
, Sachsische Automaten Industrie* ogłasza w dzien­
nikach krajowych, że poszukuje zastępcy na Galicję 
z kaucją 1000 marek gotówką. Ponieważ niedawno 
ja sam padłem ofiarą zagranicznego oszustwa kau­
cjami, przeto poczuwam się do obowiązku ostrzedz 
łatwowiernych, aby bez odpowiedniego zabezpiecze­
nia kaucji gotówkę nie składali i nie dali s:ę złapać 
na piękne obiecanki, gdyż łatwo mogą ponieść 
stratę.

Wypadki za Oceanem. Szkody, sprawione 
trąbą powietrzną w Yoliad, w Teksas, liczą się na 
miljony! Kościoły i setki innych gmachów zniesio­

ne, jak dornki karciane. Dotychczas odgrzebano 
z pod gruzów zwłoki 62 ofiar.

W kopalniach węgla w Coalbreek, w stanie 
Tennesee nastąpił wybuch gazów. Skutki okazały 
się straszne! 200 górników zabitych, z całego grona, 
pracujących w owej chwili w szybie, jeden jedyny 
tylko robotnik miał podobno ujść śmierci.

Spadochronem opuszczała się w Londynie 
miss Brocke z nalonu, z wysokości 300 metrów. 
Spadochron nie chciał się otworzyć. Miss Brocke 
zabiła się na miejscu.

Fatalny wypadek. W Weis mial pyrotechnik 
Deiningei urządzić przedstawienie ogni sztucznych, 
na rzece Traun. Skoczył z wysokiego mostu do rze­
ki, mając na głowie pęk fajerwerków, które miały 
się zapalić w wodzie, — lecz nie wypłynął na po­
wierzchnię. Ciało znaleziono na drugi dzień, na ła­
wicy piaskowej. Przypuszczają, że Deininger zmarł 
nagle na udar sercowy.

Morderstwo „z omyłki*. W Łukowie, od 
lat kilkunastu istnieje fabryia wyrobów żelaznych, 
pod firmą „Bracia Perlis*, własność Władysława 
i Mikołaja Perlisów. Przed kilku dniami, z fabryki 
tej usunięto jako niezdolnego, ślusarza Bańskiego. 
Dnia 21 b. m. Bański przyszedł do faoryki, oświad 
eząjąc, że ma kartkę do „pana*, którą musi wrę 
czyć osobiście. Ponieważ wtedy, w jednym z war­
sztatów, znajdował się Mikołaj Perlis, wskazano mu 
jego. Bański zbliżył się do niego, podał mu karte­
czkę i w chwili, gdy Mikołaj Perlis nachylił się 
nieco, by ją przeczytać, uderzył go z całą siłą, dłu­
gim sztyletem, w brzuch i wpierw, nim zdążono 
ubezwładnić mordercę, kilkakrotnie sztylet w ranie 
obrócił. Mikołaj Perlis w kilka minut wyzionął du­
cha, osierocając młodą żonę i troje małych dzieci. 
Bański, po dokonaniu zbrodniczego zamachu, oświad­
czył, iż „pan Mikołaj padł ofiarą pomyłki, gdyż wła­
ściwie chciał zabić pana Władysława*.

Z kraju.
Jaremcie. (Nagła śmierć inkyniera Zie- 

glarsa). Cala nasza sadyba została wczoraj moinc 
zaintrygowana nagłym zgonem emeryt, inż. kolei 
Zieglarza, który posiada tutaj 2 wille, od kilku lat 
przebywał w uzdrowisku naszem stale wraz z żoną 
także w porze zimowej i można go było już uwa­
żać za miejscowego obywatela. Pp. Zieglarzowie 
znani byli dobrze caiej naszej leczniczej kolonji. W 
ostatnim czasie harmonja ich wspólności małżeńskiej 
popsuła się z niewiadomych powodów tak dalece, 
że właśnie przed kilku tygodniami przyszło pomiędzy 
niemi do separacji. Z powodu, że inż. Zieglarz, 
który dc ostatka cieszył się najlepszem zdrowiem 
zmarł naglę, wzbudziła śmierć ta pewne podejrzenia, 
wskutek czego zaaresztowano jego „gospodynię* i 
wdrożono śledztwo sądowe. Przypuszczenia okazały 
się płonne; sekcja lekarska wykazała, że inż. Zie- 
giarz zmarł nagle w skutek zwapnienia aorty.

* CoiOoSaum pod dyrekcją E rnesta Thorna. Od 16 do
31 m aja. Zupełnie Dowy wspaniały program . Miss A r r  a  
M o z  z a, najsławniejsza artystka na kole. R i v a s  & Di- 
x a  s, najw spanialsze igrzyska ikaryjskie na  żywym pie­
destale. 12 T i l l y  B ć b ó ,  14-]etnia dziewczynka ze 
swoimi abisyńskim i lwami. T r i o  B r a a t z ,  najznako­
m itsi artyści na  linie L e s  F 1 a vc t, francuski duet 
ekscentryczny. Zagadka wszystkich zagadek M i s s  A d a ,  
mistyczny globus na wysokiej linje spiralnej. M i l e  
M a r j a  B o l l e r o ,  tancerka transform acyjna. L a  
C l a i r  e’s, duet ekscentryczny. F o n o k i n e r a  a-T e a  t r, 
z now ą serją obrazów. — O rkiestra 80 p. piechoty. — 
Codziennie ó godzinie 8-ej wieczorem w spaniałe przed- 
atawienie. W  niedzielę i św ięta d w a  p r z e d s t a ­
w i e n i a  o godzinie 4-tej popołudniu po cenach zniżonych, 
i o godzie 8-mej w ieczorem  po zwykłych cenach. Co p iątka  
High-Life.

Bilety są  wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
P lohna  ul Karola Lndwika 9.

* „S kała" lwow sca urządza w niedzielę dnia 2-r> hm . 
wieczornicę dla członków i ich rodzin, Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

8kładki ■■ ocle niytooznoiol pnblloznej lab nare 
dawaj.

D l a  8 2 - l e t n i e j  s t a r u s z k i  nadesiała m leczar­
n ia  przew orska 24 kwitków n a  mleko.

Zmarli:
W  Łańcucie, zm arł ks. Franciszek R o m a n ,  tam tej­

szy wikary.
W Krakowie zm arł Eugenjusz C h r a p c z y  i i s k i ,  

słnehacz Politechniki lwowskiej, w 29 r. życia.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  „Piękna z Nowego Jorku*, ope­
retka w 3 aktach, a 5 odsłonach H. Morton’a, mu 
zyka G Kerkera.

Jutro w n ie  d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 ł/t 
(po cenach zaiżonycb) „San Toy*, operetka w 3 aktach 
Sidney Jones’a. — Wieczorem c godzinie 7 „Nasze 
szwaczki*, obraz sceniczny w 5 aktach ze śpie­
wami i tańcami przez Zygmunta Przybylskiego.

W P o n i e d z i a ł e k  po raz pierwszy „Wie­
czór Trzech Króli*, komedja w 5 akiach W. 
Szekspira, tłumaczy! L. Ulrich, ułożyła na scenę He­
lena Modrzejewska. W wykonaniu biorą udział 
w głównych rolach panie: Solska, Arkawinówna, Ry­
bicka ; pp .: Adwentowicz, Stanisławski, Antoniewski, 
Kwiatkiewicz, Roman, Solski, Węgrzyn, Kosiński 
i Popławski.

We w t o r e k  „Piękna z Nowego Jorku*, 
operetka.

W ś r o d ę  „Wieczór Trzech Króli*, komedja.
W e c z w a r t e k  z powodu święta Bożego Ciała, 

teatr zamknięty.
Z teatru. W nauce: „Nierówna miara*, te­

mat do dramatu w 4 aktach dra Sydona Friedberga.
„Och, te sługi!* Dzięki ruchliwemu gronu 

amatorów, którzy dają przedstawienia teatralne w tu 
tejszem Kasynie miejskiem, poznaliśmy wczoraj no­
wy utwór sceniczny, p. Bolesławicza, zatytułowany: 
„Och, te sługi!* Jest to bardzo wesoła, a nie po­
zbawiona lekkiej satyry, bluetka 1 sktowa, w której 
autor wybornie odfotografowal kilka scen z życia 
miejskiego, na tle kłopotów, jakie paniom naszym 
sprawiają „te sługi*. Łagodny, szczery i serdeczny 
humor, żywa akcja, a nadewszystko charakterystyka 
postaci, że tak powiem, żywcem przeniesionych na 
scenę, stanowią główne cecby, tego szeregu scen, 
może cokolwiek luźnych. Pani Hilarska, ciotka Braj 
tarska, Kasia i przyjaciel Pokornicki — to kreacje, 
które na widzu sprawiają wrażenie osób, doskonale 
znanych i mimowoli budzą pytanie, gdzie się je wi 
działo w codziennem otoczeniu. W rezultacie autor, 
co do kwestji sług, przychodzi do przekonania, że 
„jaki pan, taki kram*, ale czyni to tak uprzejmie 
i z taką dobrodusznością, że nawet najbardziej udrę 
czona przez sługi gosposia, nie może rozgniewać się 
na Bolesławicza. Więc też, licznie zgromadzone na 
przedstawieniu panie, bawiły się doskonale i wywo­
łały na scenę autorc., aby mu dziękować rzęsistemi 
oklaski. Grano sztukę bardzo dobrze i z humorem. 
Na szczególne wyróżnienie zasługują wykonawczynie 
ró l: Kasi, Heleny i Rajtarskiej, oraz kreacja postaci 
Pokornickiego. KI. K .

Zajmująca książka o literaturze japoń­

skiej, pióra W. G. Astona, ukazała się obecnie 
w Paryżu, p. t. „Literaturę japonaise*. Książka za­
wiera dużo obszernych wypisów z dziel głośniejszych 
autorów japońskich i daje dość ścisły obraz rozwoju 
i obecnego stanu japońskiej literatury.

Przekład. W Kijowskiej yaz. ukazał się 
doskonały przekład przepięknego „Smutno mi, Boże* 
Słowackiego. Przekład, nader udatnie oddający formę 
i nastrój oryginału, podpisany jest literami M. R

DEPESZE
telegraflezne i telefoniszne.

Z krak. rady miejskiej.
K ra k ó w  24 maja. Nowo wybrana rada 

miejska odbędzie pierwsze posiedzenie w pierw­
szych dniach czerwca. Na porządku dziennym 
pierwszego posiedzenia, będzie wybór komisji 
weryfikacyjnej. Po dokonaniu weryfikacji wybo­
rów, przystąpi rada do uzupełnienia prezydjum. 
Prezydent Friedlein na podstawie zatwierdzenia 
cesarskiego pozostaje w urzędowaniu przez dal­
sze 3-lecie. Dokonany będzie wybór o d u  wice­
prezydentów.

Z To w. ubezpieczeń.
K ra k ó w  24 maja. Rada nadzorcza Tow. 

wzaj. ubezp. rozpocznie posiedzenia w ponie­
działek 27 b. m. W tej kadencji gaśnie urząd 
połowy członków rady nadzorczej.

Gradobicie.
K ra k ó w  24 maja. Do Tow. wzaj. ubezp. 

nadeszły wiadomości o gradach w 5 o&olicach 
kolo Przeworska, w pow. borszczowskim i w 
Czyreszu na Bukowinie.

Zebranie Stojałowsicsyków.
K ra k ó w  24 maja. W najbliższy czwartek 

odbędzie się tu zebranie wydziału rady stronni­
ctwa cbrześc. ludowego, pod przewodnictwem 
ks. Stojałowskiego.

Goście i  Francji.
K ra k ó w  24 maja. Bawi tu p. Louis 

Rennault, profesor prawa narodów w Paryżu 
i doradca prawny francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, wraz z wyższym lekarzem 
marynarki panem Bonnafoy, w przejeździe do 
Petersburga, na międsynarodowy zjazd Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża.

Zdrowie ministra sprawiedliwości.
W ied eń  24 maja. Według dzisiejszego 

biuletynu, stan zdrowia ministra Spens Boodena 
jest pomyślny, rana goi się normalnie.

W ied e ń  24 maja. W stanie zdrowia 
ministra Spens Bcdena nastąpiło pogorszenie. 
Mówią, że następcą jego będzie szef sekcyjny, 
dr. Klein i że zmiana ta  już wkrótce nastąpi.

Śmierć nuncjusza.
R zym  24 maja. Nuncjusz papieski w 

Hadze, msgr. T a r a  a s  i, zmarł dziś rano.
Zmarły arcybiskup.

K olonja 24 maja. Arcybiskup S i m a r  
zmarł dziś w nocy.

Kolonizacyjne miljony.
P o zn a ń  24 maja. Dziennik poznański 

zapowiada, że w przeddzień posiedzenia izby 
posłów, na którego porządku dziennym stoi 
przedłożenie o miijonacb kolonizacyjnycb, a 
więc 26 maja, o 73/4 wieczór, zbierze się -w tej 
sprawie w gmachu izby posłów, sejmowe Koło 
polskie.

Rokowania pokojowe w Transwaalu.
Londyn 24 maja. Minister wojny Brod- 

rick, wygłosił wczoraj wieczorem na bankiecie 
mowę, w której oświadczył, że rząd jest nie­
zmiennie zdecydowany narazić się na wszelkie 
trudności, byle tylko w Afryce południowej za­
prowadzić stały pc rządek rzeczy.

P retoria . 24 maja. Biuro Reutera do­
nosi : Rezultat konferencyj w Vereeniging jest — 
jak można sądzić — taki, że do stanowczego 
rozstrzygnięcia nie przyszło. Delegaci Boeiów 
udali się do Kitcbenera, by go o stanie rzeczy 
powiadomić. Z powodu niezdecydowanego cha­
rakteru tego poinformowania oczekiwano na­
tychmiastowego podjęcia kroków nieprzyjaciel­
skich. Tymczasem ku ogólnemu zdziwieniu de­
legaci pozostali w Pretorji, z czego wnoszą, że 
widoki pokoju aie są beznadziejne.

Londyn 24 maja. Wczoraj wieczorem 
odbyła się rada gabinetowa, która trwała prze­
szło dwie godziny. Tłumy ludzi przez cały czas 
otaczały pałac ministerstwa, oczekując nastąpić 
mającej publikacji. Niestety rozczarowały się 
bardzo, gdyż nietylko nic nie ogłoszono, ale 
nadto ministrowie po ukończeniu obrad, nawet 
najzaufańszym dziennikarzom odmówili wszel­
kich wyjaśnień.

Mówią, że obradowano nad nowemi boer- 
skiemi propozycjami pokojowemi. Uważają po­
kój prawie już za zawarty. Obiega pogłoska, że 
podpisano już preliminarja pokojowe. Pogłoska 
ta  ma wszelkie cecby prawdopodobieństwa.

L ondyn 25 maja. Standard  donosi, że 
widoki zawarcia pokoju są obecnie większe, niż 
były dotychczas. Przypuszczają nawet, że osia- 
tnie warunki pokoju zostały już spisane i zo­
staną podpisane już w najbliższym czasie.

Londyn 24 maja. Standard  donosi, iż 
po wczorajszej radzie gabinetowej wszyscy mi­
nistrowie opuścili Londyn, a Gbamherlaio wy­
jechał do Birmingham.

Spór chilisko-argentyński.
N ow y J o rk  24 maja. Z Santjago de 

Chile donoszą, że przyszła do skutku umowa 
między Chile a Argentyną w sprawie wynagro­
dzenia pieniężnego.

Kłopot i  posągiem.
W a s z y n g to n  24 maja. W izbie re­

prezentantów wniósł Stephena (T,x>s) rezolu­
cję tej treści, ie  Ameryka, jako republika, nie 
może ze vzg!ędów narodowych przyjąć, ani na 
publicznym placu ustawić posągu, przedstawia­
jącego cesarzy, królów, lub wogóle mocarzy, 
którzy ongiś panowali, lub teraz panują.

Ekspioąjfr w kopalni.
W lk to rja  (w Kolumbji brytyjskiej) 24 

maja. W kopalniach węgla w Kootenay, wsku­
tek ekspbzji straciło życie 270 górników, prze­
ważnie cudzoziemców. 30 robotników zdołało 
się ocal ć. ________________

W ie d eń  24 maja. Do tutejszego szpita­
la garnizonowego, dostawiono majora p. Hobla, 
który okazywał wszeikie objawy wścieklizny. 
Powodu nie zdołano dociec; znajomi me pa­
miętają, aby go kiedy pies ukąsił.

P a r y ż  24 maja. Znany poeta Franciszek 
Coppee, złożył przewodnictwo ligi narodowej.

Dział eknam iczaj.
W ie d e ń  24 maja.

(/r.) W kwestji rokowań ugodowych z Wę­
grami rozpuszczono dziś nr giełdzie bardzo up- 
tymistyczne wersje i starano się przez to wzbu­
dzić zainteresowanie się spekulacji, walorami wę­
gierskimi. Między innemi opowiadano, że mię­
dzy obu rządami nastąpiło bardzo znaczne zbli­
żenie i że węgierskie papiery państwowe na 
pewno zostaną uwolnione od podatku rentowe­
go w Austrji. Zresztą zachowywali się speku­
lanci z rezerwą. Na giełdach zagranicznych prze­
ważało usposobienie zwyżkowe, zwłaszcza na lon­
dyńskiej, gdyż wedle informacji tamtejszych 9fer 
bankierskich, pokój w południowej Afryce mo­
żna uważać za zapewniony. Podniósł się sku­
tkiem tego zawarcia kurs konsoli angielskich. 
W Paryżu spadła znacznie renta hiszpańska.

— Bilans pocztowej kasj* oszczędności 
za r. 1901 „został właśnie ogłoszony Z bilansu 
tego wyjmujemy ważniejsze cyfry: Stan wkładek wy­
nosi 395,710.751 k. 62 h. (w czem właściwe 
wkładki 149,933.905 k. 35 h., rachunki przeka 
zowe 245.776.846 k. 27 h .). Fundusze rezerwowe 
wynoszą 18,674.768 k. 70 h , z czego w ifektach 
wy ł ą c z n i e  państwowych, jest ulokowanych 
15,798.433 k. 60 h. Czysty zysk wynosi 4,905.521 
k. 9 b . po pokryciu znacznych kosztów w kwocie 
5,297.23 i k. 2 h. Najgłówniejsze pozycje lokacji 
wkładek są: efekta własne w sumie 280,061 592 
k. 40 b. i dłużnicy w sumie 112,114.721 k. 27 h. 
Tegoroczne sprawozdanie nowego szefa, p. Kos i  a,  
jest od poprzednich znacznie ściślejsze, ale też 
i mniej jasne. Przedewszystkiem zwracamy uwagę 
publiczności, a w pierwsze' linji naszych posłów do 
rady państwa, że sprawozdanie w c a l e  n i e  wy­
jaśnia pozycji 112,114.721 k 27 h. (dłużnicy), 
a są to przeważnie lokacje po bankach. Według na­
szych informacyj nasze krajowe banki, lokacyj tych 
wcale nie posiadają Bliskie więc jest podejrzenie, 
że sposób lokacji umyślnie sprawozdanie zamilcza, 
aby posłowie poszczególnych z rajów nie zwrócili na 
to uwagi. Ten sam powód musi leżtć w braku spe­
cyfikacji efektów na sumę 280,061.592 k. 40 h , 
która dotąd zawsze do sprawozdań dołączaną była . 
Obecnie wymienia tylko sprawozdanie, ile ma kasa 
w posiadaniu imiennej wartości papierów państwo­
wych (164,007.900 k.), innych pożyczek (25,021.000 
k.), perioritetów kolejowych (7,112.800 k ), a ile 
listów zastawnych i obligacyj kolejowych i komunal­
nych (96,675 000 k.). Wydaje nam się. iż takie 
„zaciemnianie* cyfr bilansowych, jest w wysokim 
stopniu niewłaściwem, a rzeczą jest posłów naszych, 
kategorycznie się upomnieć o powrócenie do da­
wnego zwyczaju, ogłaszania wykazów szczegółowych
i pilnego baczenia, aby przy lokacji zapa3ów kaso- 
wycn po bankach i zakupna emisyj bankowych, nie 
był nasz kraj s t a l e  i s y s t e m a t y c z n i e ,  jak do- 
fąd, krzywdzooym.

— Sprawozdania z ta r  gro zbożowego 
na Kkeparzu.

K re k  ó w  23 maja. Płacono: pszenicę białą 
od 9-75 do 10*10 kor., czerw, od 9 70 do 10*— kor., 
żółtą od 9 70 do 10* — koron, żyto od 7*65 do —*— 
koron, jęczmień browar, od 7*25 do 7*75 koron, 
na paszę od 6*85 do 7‘15 koron, owies 7*80 do 
8 25 koron rzepak od — •— do — •— koro*,
konicz. czerwony — *— do— koron, b ia ły  ,
do — koron,  kukurydza — *— koron. Wszystko 
za 50 kilogramów.

— Bank ro ln iczy  w e Lw ow ie. Lwów 24 
maja. (Dziś *otujemy za 100 klg. beo 
Lwów. Waluia Koronowa.) Pszenica gotowa od 
19 20 do 19 60, pszenioa na termina od 15* — 
do 16*— j tyło gotowe od 14-— do 14 50, 
tyto na termina od 1150  do 1 2 — ; owies 
obrocznj gotowy od 15 80 do 16 40, owies 
ODrocznyna termina od 10 — do l l -— ; jęczmień 
pastewny od 12 6 0 do 13’—, jęczmień browarniany 
od 13’— do 14*— ; rzepak nowy od 21*50 
do 22 50 ; lnianka — *— do — *— ; groch paste­
wny 13"— do 15*— , groch do gotowania 16 50 
do 20 — ; wyka 14 — do 16*— ; bobik 12 50 do 
13*— ; hreczkal5 20 do 16 50; kukurydza nowa 
12 60 do 13* — , kukurydza stara— *— do —*— j 
ihmiel za 56 kilo — *— do —*— ; koniczyna 
•zerwona 100’— do 120 —, koniczyna biała 100* — 
do 140*—, koniczyna szwedzka 110 — do 1 6 0 — ; 
tymotka — *— do — *—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy za 50 litr. 
od 16*— do 16 25; ekskontyngentowy od 8'40 
do 8 60

Jedynie co do owsa i żyta usposobienie stale 
dobre, co do innych produktów, z powodu utru­
dnionego zbytu, tendencja przeważnie słabsza.

— W ie d eń  24 maja. (Giełda śbo- 
iotoa). (Kuna w koronach i po 50 kilogramów)- 
Pizeniaa nr w ionę od — *— do — *—, na maj. 
nsrwioc od 8 78 do 8 79, na jesień od 8 03 
do 8 04; żyto na wionę od —*— do —*—, 
na maj-czerwica od 7*33 do 7*35, nu jesień 
od 6*97 do 6 98; kukurydz: na maj-czerwic*
od 5 35 do 5*36, na czerwiee-lipiec od —*—
do — •—, na lipiec-sierpień od 5’41 do 5*42, 
na sierpień-wrzesień od — •— do — , na wrze-
sień-październik od — *— do — *— ; ewias na wio­
n ę  od —*— do —*—, na maj-czawiee od 7*32 
do 7 35, na jesień od 6 08 do 6 10 m pak
na nerpieś-wnoeiaś od 12*30 do 12 40; olnj 
rzepakowy na kwieeiei-maj od — *— do —•*— , 
na wrzesień grudzień od —*— do — * Uipo
sol u n ii silne. PcgodaJ piękna.

— B u d a p e s z t  24 maja. (Giełda
eboitma). (Kuna w koronach i po 50 kilogr.). Pasa­
nie* na maj od 8*63 do 8*64, na październik od 
7*76 do 7*77; żyto na maj od — *— do —* —, 
na październik od 6*67 do 6 68 ; owice nr 
maj od —*— do — * - , aa październik od 5*73 
do 5*74; kukurydza aa maj od 5*13 do 5 1 4 , 
aa lipieo od 5*18 do 5*19, na sierpień od 7*23 
do 7*24; rzepak na siarpiań od 11*75 do 1185.
Oferty na pszenioę mieme. Chęć kupna słaba
Usposobienie silne. Pogcaa piękna.

W ied e ń  24 maja. (Giełda południowa, 
godziaa 12 m. 30). Marki 117*35, Renta majowa 
101*60, Węg. renta Koronowa 97*90, Akejc austr. 
zakt. Kred. 688*50, Akcje węg. zakl. kred. 713*— , 
Akcje Aaglobanku 275*—, Akoje Uaionbaaku 
546*—, Akcje Bankreroinu 451’— , Akcje Limder- 
baaku 426 50, Akcje kolei państw. 693*50, Lom­
bardy 43 50, Akcje koloi Etaethal 450 —, Akeje 
fabryki broni —*—, Akcje tytoniowe — *—, 
Akcjo Alpiny 411 50, Akąjc Kima Muraaji 516*—, 
A keje pragskiogo Tow. żel. —, Losy tu rra ii 
107 50, Rubla 263*50 Usposobienie słabsze.

S p e c j a l n y

Skład TryjesteAski
Ĵów, Sykstiska 2 Unoleum Dywtay,

ShooRlkl,
Dywaalki przed 

■mywalofe 341 Cerata Fartuszki, Obrusy,
Groty ua meble, 
Prześcieradła gumowe, 
Piski ua et* (Ti.cbliutri)

Specjalny

Skład TryjeteAski
Lwów, Syk den siu. 2.



DZIENNIE POLSKI z dnia 25 maja 1902 r. 3

B er lin  23 maja (Giełda poranna). Aaije 
kredytowe 215*90 To warz dyskontowe 185 25. 
Usposobienie silne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W sobotę d. 24 maja o godzinie 7 wieczorem 

Nowość!

Piękna z Nowego Jorku
operetka w 3 aktach, 5 odsłonach Hugona Mortona. 

Muzyka Gustawa Kerkera. 
O S O B Y :

Ilabakuk Bronson, prezes towa­
rzystwa ochrony cnoty 

Harry, jego syn 
Hahnebietz
Young. dyrektor tealru 
Rodomonta, jego żona 
Kora, ich córka, prim. operet.
Fricot, francuski kucharz 
Fifi, jego córka 
Violetta, członkini 

wienia 
Blinky Bill, bokser 
Kissie, baletnica 
Hrabia Rodo Ratatu 
Hrabia Todo Ratatu 
Rzecz dzieje się w

Lelewicz 
Krzemieóski 
Kiczman 
Paszkowski 

pni Kasprowiczowa 
pna Ludkiewicz 
p Podhorski 
pni Kliszewska

I bracia por- 
tugalczycy

armj i zba-
pni Milowska 
p. Kosiński 
pna Porecka 
p. Recheński 
p. Gzystogórski 

Ameryce: — I odsłona w pała­
cu Harrego Bronsona w Nowym Jorku. II odsłona 
w salonie Harrego. III odsłona w Pool Street w No­
wym Jorku w chiński Nowy Rok. IV odsłona w cu­
kierni w Broodway. V odsłona w parku kasynowym 

Saratoga.
Tańce układu p. Sachsa: W odsłonie 3-ciej „Balla- 
bile* odtańczą pp. Staszko, Bewilakówna, p. Sachs 
i Corp3 de ballet — i „Ewolucje* układu p. Sachsa 
wykona cały personal. W odsłonie 5-tej „Danse 

excentrique* odtańczą p. Staszko i p. Sachs.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 m aja 1902 r.

HOTEL GEORGE. Hr. S. Piniński z W iednia. J. 
Łubkowski z Porzecza. J. Szczeniowski z Rosji B. Bro­
niewski z Krolówki. J. C hudoba z Krakowa. S. Fleischer 
z W iednia. J. Mars z Kijowa. A Trzecieski z Czudca. J. 
Munk z] Frydka. J. Steinhaus z Jasła. J. Zieleniewski z 
Krakowa. O Heiperm  z Budapesztu. S. Bogusz z Bory­

sławia. J. Grodzicki z Lorezówki. J. Emilewicz z Podgó­
rza K. Kirchm ayer z Majdanu Górnego. Ks. M. Jabłono­
w ska z Busztyna.

HOTEL EUROPEJSKI. Br. M. Błazowski z Nowo­
siółki. J. Maniewski z Bajkowiec. J. Sm akowski ze Scho- 
dnicy. Prof. Leszek Dziaiut z Czernichowa. St. de La- 
veaux z Nicei. L. Puchalski z Dworca. J. Sławik z k rosna . 
H. Letzter z W iednia. M Jukotyński z Kamieńca.

N E K R O L O G J A.

t
Z Czekańskich CECYLIA MAREK

wdowa po budowniczym, właścicielka realności

po krótkich a  ciężkich cierpieoiacn. opatrzona św. Sa­
kram entam i, zm arła d. 23 m aja b r , przeżywszy la t 54, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 25-go m aja b. r. o 
godzinie 4-tej po południu z dom u żałoby przy ulicy 
B em a 1. 9 n a  cm entarz Łyczakowski do grobowca 
familijnego, na który w sm utkn pogrążona siostrzenica 
krewnych, przyjaciół i znajom ych zaprasza.

.C oncordia" A. Kurkowski.

t
M A N I  U j S  I A

najukochańsza córeczka W ładysław a 1 Teodory Sidor 
zasnęła w Panu  po krótkiej a  ciężkiej słabości dnia 

23 m aja b. r. w  1 wiośnie życia.

Stroskani rodzice i rodzina zapraszają k re ­
wnych, przyjaciół i znajom ych na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie dnia 25 go m aja b. r. o godzinie 
4  po południu z dom u żałoby przy ul. św. Michała 
1. 14 (Zam arstynówJ na  cm entarz miejscowy.

Zakład pcg. .S tella" K. Słotołowicza W ałowa 11.

t
KAZIMIERA Z DkraJcÓW KDGIEL

żona zecera
opatrzona św. Sakram entam i, zm arła  po długich a cięż­
kich c erp.euiach, dnia 23-go m aja b. r. przeżywszy 

la t 24.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 m aja ■>. r. o godzi­

nie 6 po południu z insty tu tu  Anatomii na  cm entarz 
Łyczakowski, na który w głębol im sm u u u  pogrążony 
m ąż z rodziną krew nych, przyjaciół i znajom ych za 
p raszi.
Zakład pog. .Stella* K. Słotołowicza W ałowa 11.

t
Kazimierz W ładysław Torezyński

c. k. kancelista sądowy 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kram entam i, zm arł dnia 23 m aja 1902 r. przeżywszy 

la t 28.
W  sm utku pogrążeni rodzice z siostrą  zmarłego 

zapraszają krewnych, znajom ych i kolegów na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie dnia 25 m aja b. r. 
o godzinie 4-tej po południu z dom u Ziłoby przy ul. 
Zam arstynow skiej 1. 25 A.

.Concordia* A. Kurkowski.

f
Felicja I. v. Legutko, II. v. Borowska

krawczyni tea tru  miejskiego 
zjuarła po długich a  ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakram entam i dnia 23 m aja 1902 r., przeżywszy 

lat 73
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 m aja 1902 r. o go­

dzinie 4-tej po południu z dom u żałoby pod 1 1 
plac Gołuchowskicb ogniach tea tru  hr. Skarbka) La 
Itó ry  krewnych, przyjaciół i znajomych się zaprasza.

.C oncordia". A. Kurkowski.

Niiesłaia.
R ab ry ta  ta  ni* pochodzi od redakcji, która też nis bierze 

■a deble żadnej za a ir  odpowiedzialności

T y lk o  n a  k r ó t k i  c z a s
wystawił „ S a l o n  s z t u k  p i ę k u y c h "  przy ulicy 

3 Maja 1. 11, głośny cykl obrazów Krzeszą,
„ O jc z e  N a s z " .  652

Specjalista chorób nerwowym 
626 D r M. Śh italski,
ordynuje o d  3 - 5  A k a d e m i c k a  1. II.

Lecznica
Dra i .  Tarnawskiego,

w  K o s s o w .e
(stacja kol. Zabłotów) za Kołomyją, o tw arta  od 1 m aja 

do końca października. 630
Środki: Leczenia wodą i inne fizykalnodyetetyczne.

Podziękowanie.
Dotknięci srogim ciosem, składam y tu  najszczersze 

wyrazy wdzięczności wszystkim , a  szczególnie W ielm. 
Państw u tSielski..i, Żaczku wslim , W ielm. Panom  dr. 
Łuszczkiewiczowi i d r Uryehowi, W ielebn. ks. kanoni­
kowi Gontkiewiczowi i W ielm. B anu Juljauow i Lisbowi- 
czowi, którzy spieszyli nam  z serdecznością i współczu­
ciem, a  odwiedzaniem słodzili przyjacielsko cierpienia 
zm arłem u. Również serdeczne podziękowanie składam y 
wszystkim, którzy przyczynili się do oddania czci w od­
prow adzeniu zwłok ś. p. m ęża i ojca naszego Dominika 
Skoczyńskiego. Przyjmijcie słowa „Bóg zapiać", gdyż 
innego w yrazu wdzięczności w obecnej chwili dać W am 
nie możemy. 656

Sokal 12 m aja 1202 r.
Antonina , Jadwiga M arja tSkoceyńshie.

B ergera lecznloze I hyglenlozne m ydła egzystują od 
od roku 1868 i przy wzm agającem  się użyciu zuaiazły 
odbyt w najodleglejszych krajach. Lecznicza moc i dezin- 
fekcyjny skutek smołowego m ydła Bergera zostały ty 
siąckrotnie w ybróbow anem i. Jako nieodzowne mydło do 
mycia i kąpieli, oraz do codziennego 
użytku służy B ergera mydło glleerynowo- 
sm ołowe. B ergera lecznicze I hygienlczne 
m ydła znajdują się we wszystkich ap te ­
kach austrjacko-w ęg. m onarchji, oraz za­
granicą. Każdy kawałek nosi tu  wykazaną 
m arkę ochronną 4051

M o u rte  J ę z y k i,
c. k. koncesj. szkoła Berlitz Sohool, ul. 3  maje I. 2.
Franc., Angiel., Rosyj3., Niem., Polsk., każdy nauczyciel 
uczy tylko swej mowy ojczystej. Próbne lekcje darm o ' 
Prosp. franc. W pisy codzitń. W Przemyślu, w torek 

i czwartek ul. Al. Dworskiego 1. 12 527

K a n c e l a r i a  a d w o k a t a

Dra GODLEWSKIEGO,
znajduje się obecnie 

ul. T eatra lna  1. 3, I. piętro. Telefon nr. 471.
59*

Godue polecenia w iedeńskie f i r my ! Zwracamy 
szczególną uwagę naszych Czytelników na znajdujący się 
w dzisiejszym num erze „zbiorowy anons" b iu ra  anonsów 
Henryka Schalleka z W iednia. 7020

Znak korka wypalonego 5035

Dla
ochrony
przed

fałszer­
stwem.

Giesslnibler
Szczawa.

Przy chorobach kobiecych
k ą p ie le i 
Irr y g a c j e

z p r z y m i e s z k ą

Mattoniegn borowinowego ekstraktu.
Nieprześclgniony skutek.

Czas trw ania kąpieli, ciepłotę i ilość przymieszki usta 
nawia lekarz. r>547

M ttonlego ek strak ty  borowinowe są  do nabycia we 
wszystkich aptekach, droguerjach i składach wód m ine­

ralnych. —  Broszury i sposób użycia bezpłatnie.

Instytut techniczno - dentystyczny
Lwów, ul. Kopernika 1. 3, 218

w którym wykonywa się plom bow anie, wyjmowanie zę ­
bów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jam y ustne j, 

zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
R ep era trry  z prowincji uskutecznia odwrotnie. 

I n s t y t u t  o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń .  ' W  
Lekarz - dentysta Technik-dentysta
M . Lisowski. Zygmunt Stobiecki.

Niezrównanej dobroci tu tk i i b ib u łk i 
c y g a r e t o w e

S A S S O W S K I E

„FURT" 1 „KRAJ"
hibolka d e sk a  przeźroczysta) (bibnlka n iegasnzea

w yręba

S. W. NIEMOJOWSFJEGO
w e  L w o w ie .

wszmzIi io u b y c ia  m 

Atelier Dentystyczne, Hetmańska 6.
W ykonywa s i ę : Plom bowanie, wyjm owanie zębów 

bez boln, wstaw ianie sztucznych w kauczuku i złocie — 
w  stosow nych wypadkach bez płytki. R eperatury  z pro- 

wicji załatwia się odwrotnie. 398
D r dentysto W iktor Jankowski.

Dr. A Z Kołaczkowski
po odbyciu specjaluych studjów  ua klinikach we Lw o­
wie i Berlinie, or ynuje od 15 kwietnia do 1 paździer­
nika b. r, w K A R L S B A D Z I E  S tad t A then vis-avis 

kolum nady M uhlbrunnu. 417

Szczawnica Zakład zdrojowo-kąpielowy
P i e r w s z o r z ę d n a  stacja klim aty­
czna. Urządzenia postępowe. D°sinfekcja 

m ieszkań troskliwa.

W górnym zakładzie nowe łazienki hydropatyczne.
C g *  S e z o n  od 20 m aja do 30 września. “W e  584

Ż n in a  ze sku tecznośń  najsilniejsza szczawa alkaliczna ze zdrojów J ó z e f i n y  
i  M ń g d a u n y .  Do n a b ic ia  we wszystkich ap tekach i składach w .'d.

Zarząd Zakładu górnego.

Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie są 
wywieszone plakaty Zacherlina. 4so

P e r ł a  K a r p a t .

TRENCSIN-TEPLITZimaw Górnych Węgrzech
0 20 m inut drogi od stacji kolei TEPLA-TRENCSIN-TEPLITZ. Najsilniejsze ką­

piele siaiczane w Austro-W ęgrzech, o te rm a-h  naturalnych  od 37 do 42° C.
Oryginalne kąpiele b ło tne przeciw podagrze, rhumatyzMewI, parallżon , newral- 
g len , Ischias i t d. — Św ietlane kąpiele esobno dla pań i panów. Dobry wo­
dociąg z górską woda źródlaną. Kąpiele basenow e, m esażem  i elektrycznością. 
G im nastyka lecznicza i kuracja żętyczna i terenow a. — T anie, odpow iadające 
wszelkim  wym ogom  pod względem hygieny i wygody m ieszkania, pom iędzy in- 
nem i dom Siny, Hotel Teplitz, dworzec zdrojowy, kastel dom  .D re ih e rzen " , 
szczególnie się zalecaj- — D obie i tan ie  utrzym aaie w hotelu T ep litió e s le r-  
reich, Elefant, także dla st&rowierców-izraelitów i wiele innych jad łodajn i. — 
W m aju i w rześuiu za 6 koron opłaty dziennej cały pensjon — bez w iktu za 
3  korony pom ieszkanie -  opałem  i kąpiele (z bielizną). — Codziennie koncerta, 
tea tr  i inne rozrywki. Położenie miejscowości wo*ne od w iatrów  i wolne od 
prochów  powiel ze. Frekw encja przeszło 6.000 gości kąpielow yeli. Omnlbnsy I 
fiakry  przy każdym poolągu. Zakład przez cały rok o tw arty . Peozątek sezonu ed
1 m aja do końca września. — Ilustrow ane prospekty bezpłatnie przez dyrekcję

542 Zakładu kąpielowego.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapaohu znaną prawdziwą

H erbatę rosyjską
13 poleca HANDEL

W. ADAMOWICZA
w  B R O D A C H  na pograniczu rosyjskiem 
funt .fam iijnej" bardzo dob re j’ . ■ 1 40
fuu t .M elange de Mescau" w or. opak. 2 55 
fuut .Im p eria l"  Cejarskiej w or. cpak. 3 '50 
funt .U krnchów " z naj, h erbat kwiat. I '20 

! Z  B r o d ó w !  KAWA .C EY LO N ' znak. franco 5 kilo 9 ' -

Woda fiołkowa
usuw a z tw arzy pryszcze, liszaja, 
trądziki, opierzohnienie i łuszcze­
nie skóry, wygładza zm a'szcik i, 
pory i doły tspow e. Tw arz od 

św iaża, wybiela i wydelikaca. 
M T  C e n a  3  k o r o n y .  * | i |

JA N  IH N A T O W IC Z
LW ÓW  nl. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW Sukiennico 1. 20 
PRZEMYŚL ul. Franciszkańska 1 24, c a z  w e wszystkich p erw szorzędnych 

aptekach, droguerjach, sklepach i zakładach fryzjerskich. 27

Jeszcze nigdy nie w idziano w tak 
w) bitnym  gatnnku  i 

po tak  niesłychanie niskiej cenie 
rowerów i ich ozęśol okładowych 
Proszę się przekunać przez za- 
mówie_ie próbne. Pi Iecam nowe 
row ery od 160 d j  200 k. Uży­
w ane bez skazy row ery po kor. 
8 0 —90, praw ie now e po k. 95 
do 105. Płaszcze k. 8 —9. W ęże 
kor. 5 —6. L atarn ie  acetylenow e 
kor. 4 —6. Pom py tele.-kopowe 
k. 2. Pom py nożne 4  k. S iodła 
k. 6. Lakierow anie, niklow anie i 

gruntow ne odnow ienie row eru  k. 26. 
Cennik bezpłatnie. W ielki katalog części 
składowych za 60 hal. w m arkach. Ka­
talog ogólny bezpłatnie. Sprzedaż tylko 
za zaliczką pod rzetelną gw arancją — 

A dres: M . R u n d b a h l n  
skład fabrycz. row erów  Wiedeń IX. Berg- 

gsooe 3 429

Złuty BMdahj Marka ochronna.

Eugeniusz He ler
aptekarz w Krakowie

poleca

Antyseptycsne w yroby
dla racjonalnego pielęgnowania* zębów 

i jam y ust.

PASTYLKI DENTOLINOWE flakon 1 k. 
DENTOLIN proszek do zębów słoik 1 k, 
PAST 4  DENTOLINOWA bez m ydła 

50 ha] tuba.

Składy we Lw ow ie: 644
w aptece Mikolas ha , Pilewskiego, We- 
wiótskiego, w drogaerji Langa i P ila r­

skiego, RecLena, 
w handl. S tarka Gabryela, Brom ilskiego.

idlGDAłOWOłR̂ i
:■

działają naskdre n?" ajęc
irtlodz ieńciiĵ wiraość. a 

Zastępują znpełniBipydte i ' uda 
WYZĄCZNY WYRÓS

ć ł . & L  f t  Ą
W WIEDNIU I: LUGECK NS 3.

Na składzie we Lwowie u P io tra  Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

Najnowszy

C e n n i k
o p a ń o l ł  d r a k  i jest do dyspozycji 

dla P. T . Publiczności u 649

Alojzego HUbnera
we Lwowie, Rynek 38.

Dla Panów!
polecają

S. Motylewski
l

8. Krzyszkowski
Lwów,

p l a c  91 r r j a c k l  1. 0

Bielizna męska 
K ra ia t)

erja

P a r n i e
Wyrobił ze skbry 

Obuwie męskie 
Kufry 

Laski 
Piedy

Płaszcze g o im e  
Płaszcze Raglaa 

Derki 
Kalosze 

Rękawiczki aigielstie 
damskie i meskie i t. d.

Cennik illuctrow any franco 
dc dyspozycji. W |  110

M J i l
Ulller i ziolalL

n  Lwnwla, plac Marjaekl
1 paltot 
swój bsgatt aaapatnoay 
■kład wyrobów lubili 
■ki eh, dal/eL t •m.ikyeh

H  MjMiźuyeb M U b

Do sprzedaida
Flance jarzyn  i kwiatów,

Br«tkl, Stokrótkl, Niezapominajki
krzaczki po bardzo niskich cenach.

A N T O N I  K U C Z  E K
ogrodnik w S t r y j a .  648

Olbrzymie Szparagi
w  5 kllewysb paczkach 6 ko*on franco.

CZEREŚNIE •»
w 5 kilowych paczkach 4  korony franco 

za pobraniem  pocztowem  wysyła
W .  B I U S T ,  G o r y c j a  (Pobrzeże).

K o p e r n i c k l  1 S y n
optycy i m echan cy, 

Lwów, plao Haliokl f,
polecają po ran ach  naj- 
tańszyoh oadlory. cwi- 

kiery, lornety, barom etry  ciepłomierze, 
m ikroskopy, dzwonki elektryczne etc, 
K ni awy najtaniej I najrychlej. Żarnowie 
n ia i  prowincji załatw iani) punktualnie.

L 00pi[gfri6“:«o«,pM‘i:
szynki am erykańskie do ro b in ia  lodów 

po zł 5 50, 6-50, 7-50 i 9 50 pi leoa 
P i o t r  O h r z ą s t o w e k i  

we Lwowie, 8088
plac Kapitulny 1, (naprzeciw  katedry).

Pierwsza krajowa

PRACOWNIK w METALU
Wilhelma Sknurzla

Ł w ó *  ,  R y n e k  1. O została znacznie 
rozszerzoną i zaopatrzona w najnow sze 
przyrządy, pędzona m otorom  ilek tryci- 

n ;m  na w zór zagranicznych. 
W ykonuje wszelkie wyroby kościelne i 

g a lan tery jn e : 
M o n s t r a n c j e ,

k l e l l c b y ,  p a j ą k i ,
l i c h t a r z e ,  k a n d e l a b r y  

gazowe i elektryczne po fabrycznych 
cenach. 651

i v w w w w w e

Otwarło w Pasażu Mlkolaschfc
naj towszy rranouski

Chromo-Fotcskop
S*lat I żyiiile w barwnycb 
obrazach plastycznych.

■ W  Zmiana obrazów oo tygodnia " * •
Gd 25-gc m aja 655

M t* Niederlandy
W ybrzeża m orskie. — P o rty .— Okręta. — 
K ąpkie  m orskie Schew eningeu. — Mia­
sta  : A m sterdam , Haag% Groningen,

U trech t etc etc.

■ f i *  W s t ę p  l O  c n t .  " M

O tw arte od 10 rano  do 10 wieczorem .

CTikt 5C42

nie pow inien om ijać spo­
sobności objęcia ajencji 
jednego z najstarszych do­
m ów bankowych przez roz- 
sprzedaż praw nie dozwolo­
nych losów państwowych 
na raty. Najwyższa prowi­
zja. Z alkzk -went. s ta łn  
p łaoa Oferty pod szyfrą 
,E . O. 8711 pod adresen- 
Hiissenotbin &. Vepler Wlen.

KK*nHK*n*U*X
100— 300 złr. mjes.ącznie

m oga zarobić osoóy każdego stanu^ 
w  k a ż d e ]  m i e j s c o w o ś c i  pew nie 
i nczciwie, bez kap ita łu  i ryzyka przez 
sprzt i&i praw nie  (.ozwolonych p ap ie­

rów  państw ow ych i losów.
4046 Zgłoszenie przyjm uje

Ludwik Oesterreicher
V m . Dentscbegassb 8, B ndapest.

H K*K*KKH *KU X
P fln jp Pu  kancelaryjne, list-jwe, rysna- 
f kowe, wszelkie przybory do
pisania, rysow ania i m alow ania poleca

S t a n i s ł a w  G a b r i e l ,  L w ó a  
ulica Karola Ludwika 1. 80S7

Za znakomite 
wyroby 

odznaczone 
c. k. 

m edalem  
państwowym .

F r .  M O H A Y U S
B R f l  N ,  f l r o e o e r > P l a n  8  

A b s o l w e n t
technicznej szkoły zegarm istrzowskiej 
w  Biel (Szwajcaria! wykonywa i d<.sUrcza 
Zegory wieżowe dla keśolołów , szkół, 
nrzędów, budynków fabryk , pałaoów  i 
will ild . najpunktualniej i ze znajom ością 
fachow ą po najprzystępniejszych cenach. 
Cenniki na  żądanie gratis. E ksport do 

O rieatn. 262

M ARJĆW KA
Sanatorjum i zakład wodoleczniczy pod Lwowem

Przyjmnje choiych od 15 m aja. Obok dawniej już i3tu:ejących 
zuazom itych urządzeń, w prow adzono w tym  rokn leczenie reum atyzm u 
i t. d. nn łum  Tango z B a tta jlji, urządzono salę do n~uki  chodzenia 
łabełykbw  metodą d ra  Frenkla z Hefden w SzwajoarJI i rządzono 
kąpiele gazowe.

Szczegółowe opisy i wszelkich wyjaśnień udziela d r .  J ó z e f  
Z a k r z e w s k i ,  kierow uik 1 współw łaściciel Zakładu, — Lwów, ul. 
Akadem icka 28. 607

U* 4 y n jn  cie zdarzy się  więcej kupić! 400 procent taniej. Każdy 
y l ^ o a S M  "  Ł ju IB  oszczędza zlr. 24 przy serow adzenin mojego doeko- 

nałego i wszędzie wy próbo w» m ir-  FONOGRAFU. Śpiewa, m ówi, 
3 B W |A  | a  śmieje się, g ra  rozm aite polskie pieśni i jest nieprześcigniony 
g S B H n c B M l |g  przy wszystkich zabaw ach jako m aterja ł zabawowy D cstarcza 
r n B B S S S B ’  ten  foncgrsf, który dawniej kosztował 30 zlr. teraz po c en u  

w lw ięcia  kupieckim dotychczas niebywałej tylko 6 zli z oputow aniem  i dodaje do 
jeszcze tego bezpłatnie w tic  Dalsze w alce kosztują tylko 75 ct. W zsyła tylko za 
pobraniem  a 'bo  pop.zedniem  nadesłaniem  pieniędzy przez m iędzynarodow e biuro 

eksportowe M .  B .  B r a v m a n ,  K r a k ó w .  523

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ;

L i c y t a c j a .
V ifOfsLli ik liMm ZartwBiczFU

przy ulicy Karola Ludwika I. 3, I. piętro

odbędzie się

9 czerwca 1902 od godziny 10 rano
Sprzedaż licytacyjna zastawów

z terminem zapadfoscl do 10-go marca 1902, oznaczoiych 
Nr 13102 do 54 842.

Sprzedawane będą przedmioty ze ziota, srebra i szla­
chetnych kamieni, — zegarki, bron myśliwska, platery, etc.

8  
X
f t
X
f t  

f t
O C X X X X X X X X X X X X ) O O O O O O O C X :

Zwykłe czynni sol biurowe będą w dniu tym za­
wieszone. 619

DYREKCJA.

N g r  g i i- =  
C r e m edo nabycia. _____________

Downie I szybko skutkujący, nieszkodliwy 
• środek przeolw piegom, pismom w ątrobia- 

*iv i, czerwoności tw arzy  I rąk . — Wyróboi : ap tekarz  Klemens FDIdes w A ra­
dzie. — Przed fa łszerstw am i w podobnem epaaew anlu usilnie elę r-\trzega .

Do nabycia we Lwowie w  aptece P io tra  Mikolascha.

Nowości Meble sbł&ćtrne
jako to : KrzesD, Fotele, K anapk1, Fotele 
z biegunam i, Sztzlągi do spauia i t. p. spo­
rządzone z drzew a tw ard ig o . poLturow ans, 
siedzenia i sparcia  składają sie z listew 
wiązanych łańcuszkiem  m etalow ym  cy to w a­

nym  (białym) nadzwyczaj elastyczne, zastępnją m ebl- wyścielane polecają

Karol i 8 .anisłan Riugenberg, w Osobnicy p o c itj Jasło.
637 5 ^ *  Cenniki darm o i opłatnie. * W

« w—  t a p e t y
w największym wvborze, po najtańszych cenach poleca m a n a  firm a:

Filip Haas i Synowie, Lwów
WZORY na żadauie p .sy lam y  d )  w yboru. *^MQ

Batysty piki, białe i kolorowe zefiry, 
perkaie i satyny

polecają najtaniej następcy

Antoniego Gudiensa K. MIESZKOWSKI i A. SOŁTYS we Lwowie
plac M s L r j t c k i  1. 4

Hofel Europejski. 238
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Godne polecenia wiedeńskie firmy.
(Zirowy s ta w i  tósmiycii anonsów HENRYKA SGHALLEKA. Winlnn L, woMllnJl)________

7014

ze awerai 185 ctm , długim i włosa- 
mi, olbrzym imi .L o re le y * , dostałam  
je przez 14-m. ożywanie przezem nie 

wynalezionej pom ady.

U znaną została przez słynnych le­
karzy jako jedyny środek przeciw  
w /p a  danin włosów do przyspieszania 
wzroatn, w zm acniania korzeni. Przy­
czynia się dla panów  da otrzym ania 
silnego ro z ra sta  brody i nadaje już po 
krótkiem  ożycia w łosom  na  głowie 
i brodzie natu ralnego  połyska i ob­
fitości ochrania je przed wczesnem 
posiw ieniem  aż do późnego wieku.

C m  jedueg* s łs lk k a  1, 2, 3, i 5  zł.

W ysyłka pocztow a codziennie za 
poprzedniem  nadesłaniem  pieniędzy 
lob za zaliczką, na cały św iat z fa­
bryki , dokąd zam ówienia posyłać 
należy. 7017

Anna Csillag
W ie d e ń  I S e l l e r g a g s e  a  

Berlin F rled rlo h iłr . 56

Michelstadtera obuwie
azaan e  jako eleganckie, trw ałe, po najtańszej cenie, wy 

ciśniętej na  lażd ej podeszwie.
Zam ów ienia zełatw ia  się najspieszniej 
Z am iana możliwa. C e n n ik i  b e r  p ła t n ie .

Lwów, Brand Hotel,
Przemyśl Kraków, Rzeszów, Tarnów.

Wiedeń ôt̂ ent*,nrinslra8*e

U rzęd o w o  k o n c e s j o n o w a n y ..........................

W ychow aw czy xakład
PUBLICZNA SZKOŁA REALNA ze łożona w roku 1849

ARTUR SPENEDER
Wl EDE Ń , XV. Heubiufliirtel 36.

Św iadectwa upaństw ow ione. 7018

Ważne dla 
właścicieli hotelów 
osób I prywatnych

Patentowane rbusłronnie do użyna: i a  
3 częściowe

M A T E R A C E  SPRĘŻYNOWE
bez siennika.

Illustrow az e cenniki 7022

J a n a  B 5 c k a
Tapicera I d e k tra ta ra , — Wiedeń IX ,

V\&hringerstrasse 53.
Specjalisti dla uiządzeń hotelowych

Mariafcilferstrassa 58. 
Karlsbad — Marleabad. 7020

7016Transparentowe
malowidła na szkle

nadzwyczajnie efektowne i (rwale, nadają się najbar­
dziej do oszklenia wnętrz, klatek schodowych, werand, 

okien, paraw anków  i t. d.

Specjalność: lustra pyrochromowe
ba d'.o rozpowszechnione we wszystkich częściach t to -  
narthj!. — Cenniki bezpłatnie przy podania miary d o ­
tyczącego przedmiotu. Kolorowane szkice gratis i fran- 
ko, śtóre jednakowoż przy niedojściu do skutku ugody 
zwrócić należy. Bogato ilustrowany katalog wyszedł 
właśnie i zostanie interesentom  bezpłatnie doręczony.

IV, Kolechltzklgasea Nr. 24.
Telefon Nr. 7902.WAM & Cfl.,

F M c m  aparaty
płyty, objektywy, oraz wszelkie 

Inne przyrządy.
NOWOŚCI z r. 1902

Cenniki gratis.

Zakład przyborAw fotograficznych
A  F E U K 8

* \N J£ U M A « N
{ f l i v  WIEDEŃ,

A  ^  |., Slngerstr. 10.
3 m  7021

J  4
■ f i .

PENSJONAT
T g js to r . i i lo lm t i to w a f c z a

D yrektor F. Nawal 
Wiedeń, VII., M ariahilferstr. 76.

Przygotow anie d l i  jed n o ro ­
cznych ochotników n a  oficerów za ­
wodowych, do przyję ia do insty­
tu tów  wojskowych

Bardzo dobry rezultaty  egza­
minów. — Io s t / tc t  Nowaka przy 
egzaminach w lutym  b r. we W ie­
dniu wyróżnił się pomiędzy in ­
nych przygotowawczych wojsko­
wych szkół najlepszym  rezultatem  
egzaminacyjnym. Ceny w pensjo ­
nacie nm iarkow ane.

Program y m ożna otrzym ywać 
w zakładzie. 7023

p raw n ie  ochroniona 
etykieta 

z 3 czerw onym i krzyżami

od lat 30 powszechnie 
znana i za najlepszą 

uznana do ochrony od 
bolu zębów i u su n ię ­
cia niem iłej woni ja- 

my ustaej.
Cent 1 fltezki 38 ot.

Główny skład 
Apteka pod Murzynem 

W iedeń, T uch łaubsn  
17. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach,

J ■ ■ ti n  r t, i dróg.

Wie p r n e m a k a l n e

Płaszcze deszczowe
z oryginalnych angielskich 
podwój łych m ateiy j W6ł- 
olaayoh z gom owym  prze­

kładem  jakoteź

Płaszcze gumowe
wszelkich rodzajów dlz. p a ­
nów, pań i dzieci. W zory 
i cenniki, w raz z wska­
zówkam i ol liczenia m iary 
7027 przesyła

Paget & Comp.
Wiedeń I. Rlemergam 13.

Wiedeń VII.
7 Marlahilferstrasss 74 a, 

Fllje: Berno, Penergssse 7, (własny magazyn), Preazburg: Szllagyl Dć.só-ułcza 6 
Główne źródło zakupna pod gwarancją znakomicie wykonanych artystycznych I zwykłych mebli po

konkurencyjnie niskich cenach.
Przez duże zakopno drzew a i surow ego m aterjału , jako też przez racjonalne wyzyskanie m aszyn parow ych może 

P. T . Pubhciność  z prowincji sprow adzać 7015

M "  wprosi z Fabryki o 30 procent taniej. ~^NI
aniżeli u  każdego uczciwego konkurenta.

Dla will, dom ów  zdrojowych, hoteli i t. d  bogaty w ybór mebli zawsze na sk ładzie z drzew a cedrow ego, bukow ego, 
jag'onow cgo, sosnowego naturalnego  i bajcowanego Przy wysyłce na prowincję opłaca się połow ę traosportn .

Wrpanialy katalog mebli de nabyca za nadesłaniem 2 koron

K aw iarnia Amerykańska
przy ulicy Trzeclepo Maa I. 11 w -  Lwowie 612

C o d z i e n n i e  koncert muzyki wojskowej. — P .c ią tc k  o godzinie 9 wi. ( zór.

SZCZAWNICA Sanatorjum
Dra J. Kołączko^skiego

na sezon letni od m aja do końca września o tw arte  Środki 'ecznicze : Picie 
wód m neralnych, kąpiele hy lropatyczne, żelsziste i rzeczne, -  Żywień e 
dyetyczne, inhalseja, elektryzacja, m ięaieaie i t. p. Ceny bardzo przy.tępne, 
kuchnia w ykw intna. 651 Z a r z ą d .

CUDOWNY INSTRUMENT!
Nowość! Nowość !

T r o  m b in o
jest najbardziej sensacyjnym  wynalazkiem  te^ainiej- 
szości. Ten we wszystkich kol u h  tow rrzystw a szybko 
rozpowszechniony i ulubiony instrum ent j*st znako­
m itą i e fg a te k o  w ykonaną trem bą o silnym  tonie 
n t  której przez pojedyńcze w ł żenie przynależnych 
nut, bez żadnych studjów , bez znujorncś-i nut, bez 
żadnrgo tru4n  m ożna w ygryw .ć n&tycbm'ast ro tm aile  
melodje. Tronebino wzbudza wszędzie wielką s e t s a r e  
tem  bardziej, jeśli ktoś m oże przed towarzystwem  
w ystąpić j ik o  praw dziw y w irtuoz, i horiaż  nikt przed­
tem tej jego biegłości n e przsczu vał

W  Najpiękniejsza zabaw ka dla dem u, to w a­
rzystw a, festynów, wycieczek (Ł kże w icieezek koło­
wych) każdy pasek nu t zaw iera 1 — 2 aryj (Pieśni, 
tańce, m arsze itd , tudzież c lf ity  zapas pwśo dołącza 
s ą do każdego instrum entu . 7028

T rom t ino kosztuj* z l a t c ą  do poję ia wskazówką: 
I. ga tun-k , pięknie nik!owi,ny o 9 tonach zł. 2ŁO 

II. ,  .  o 18 ,  zł. 5.—
Paski nu t do 1. gatonku £0 ct.

> > » II n 50 ct
W ysyłka za pob aoiein pocztowem  przez:

H enryka Kertćsza
WIEDEŃ, — FJeischmarkt 9—57.

■U « o 2 godziny oddalenia od T rjjc stu  p g s  o b o k
U f i n f n  n n O D  p l r a n »  ( I s t . - J a )  KĄPIELE morskie,
f  I I I  I I I  I  l | X K  solankowe w soli m orski j 28 prc. soli bardzo
™ i  w w M  wiele ia w a i t r ści brom u dlatego nieprześcig ione

w skutku p zy ek sudakch  wszelkiego i .dzsjo ,
t fektacjacb kości, stawów, m ięśni i t. p szczególniej w reum atyzm ie i roz­
m aitych przypadłościach artrytyzm u, w cierpieniach, r ln rh -tis , anem  i i t. ć 

Prospekty i inform acje:
557 6 .  O .  F r e d l a n l ,  dzier aw ca kąpielowy i dyrektor.

D A  O H Ó W K I ?
znakom itej jakości y oleca

S A M U E L  F E T T
400 W R Z E S Z O W IE .

Środki spożywcze

M A G 6 U

najlepsze w swoim rodzaju.

Wielkiej wartości d la  każdej rodziny.

<B^%zć,przyprawa
u d z ie la  z u p o m , r o s o ło w i,  no­
s o m , J a r z y n o m  i t. d. s m a k  za*  

i d z iw le ją c o  d o b r y  I g lin y .
Kilka kropli wystarczy.

F.aszeczka od 50 h. począwszy.

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 peroje 15 h.

Silne, łatw o straw ne, zdrow e zupy
t y lk o  n a  w o d z ie

w kilka m inu t przyrządzić się 
dające.

19 różnych gatunków.

Rurki do consomme
1 k&bsułki na 2 porcje najlepszegó 

b u l io n u  SO h
Przyrządza się natychm ia­

stowo przez polanie 
w rzącą wodą 

bez innych dodatków.

P r ó b a  p r z e k o n a  l e p i e j  o d  k a ż d e j  r e k l a m y .

c m i
89 O tr z y m a ć  m o ż n a  w h a n d la c h  k o lo n ia ln y c h  1 d e l ik a t e s ó w .

:xxxxx*<

l

a
l>9 « n W 4X X X O C N

r b y  o l e j n e  X
zupełn e petow e do użycia, ta i te  m asayoą, 
ca i?y s t;m , p dw ójaie g tuwanym  pckośi-i , 
szybka s hoące, we wszystkich możi wyi :  
kolo*a h, do m low ania o l ie r \  d*zwi, ve - 
land, dachów , rarzędzi rolniczych ta ra^U - 

sów, bryczek i t. p.

la k ie r y  k o p l s w e do lakierow ania 
drzwi, o t i “D, \ owozów i t. p.

p dwój  lie g - 
tow any

pod gw arancją czysta, szybko schnący
Pokost czysta-lniany

Ns obecny sezon 
oa bajeczn e niskich cenach

poleca

m g iz y n  gotowych
Sukien

TERPENTYNĘ zwykłą i fruncusk .

SEKATYWĘ środek wysychający.
FARBY suche we w-zystiich kolorach.

LAKIERY emalio*e birls i kolorowe 54̂  
FARBY fasadowe, CARB0LINEUM.

TER drzewny I pogrowy. FARBy terowe. CEMENT. 
GIPS. WApN0 hydraul czne TEKTURY de krycia dachów. 

PŁYTY Izolacyjne i ł. p. i t. p.
poleca po cenach um iarkow anych M A G A Z Y N  F A R B

J. Friedrich i A. Beacock
Lwów, ul. Hetmaóeka I. 4

v:xxxxxh

Aptekarza Thierrego (Adolf) LIMITED 
prawdziwa

centy foli owa maść naciągająca
jes t najsilniejszą m aśc‘ą  ciągnącą, w yw iera przez sw e 
gruntow ne oczysz zenie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej ras ta rss łych ranach , n w ilo ia  w skutek ro z ­
m iękczenia skóry od zarazków  wszelkiego rodzaju . Do 
nabycia w ap tekach . Pocztą franco  2 słoiki po 3  k. 50  ta.

Aptetarza Thięrrfep (AiolO LIMITED w Prczralzie
•bak Rabltsob-Saoerbrui

Należy unikać im itacyj i zw racać nwagę n a  znajdu jącą  
się na każdym  słoika m arkę  ochronną. 6(X)9

B r s c I
Lwfiw, Jagielitń la 2

N dnod .iejsze z najlepszej iu> terji 
ubrania męskie 
ubrania dła ohłepczyków 
unlfjrm y dla studeatśw  466 
nbranla salonnwe 
zarzutkl
bundy da padrńiy

W ybór nsjulększy W

Kompletną

B ie liz n ę  m ęstą
zs z n .n ą  m a ką o ch ronną  „ L a e m " .

RĘKAWICZKI dam skie i męskie. 
KAPELUSZE i CYLINDRY 
W ielłi w ybór KRAWATÓW  
LASKI, PARASOLE KALOSZE 
CHUSTECZKI i SKARPETKI 
OSUW IE dam skie i m ęskie najnowszych 

fasonów
PERFUM ERIĘ, o r z WODĘ kolońską 

poleca po oenaoh najntźszyob

Nowo otworzony 8086

Magizp M n  modnych igsłicli
I galanteryjnych

Adama Przylibskiego
Lwów, pl Halicki 3. 

a m m m m m m m tm m m m

i

Skłid papieru, galanterj! I dzieł sztuk plękeych

SE1FABTHA & DY0YŃSKIEG0
we Lwowie przy placu Marjackim

poleca

Wszelkie przybory de p ls ie 'a , r y lo r a l a  I la le n a e la
ii-ko to : PAPIERY kancelaryjne i kcnceptow e w ryzach i n i  libry, 
PAPIERY rysunkow e we w szy.tkich fo rm itic b , TUSZE, HE1SCEIGI, 
R E IS B hE IY , TRÓJKĄTY, KRZYWKI, PALETY i FARBY akw arelow e 
f ancuskie i n emieckie, FARBY olejne, PĘDZLE do i kw areli i olejnego 
m alow ania, KALKA płócienna i papierow a, WZORY do  rysow tn ia , 
OŁÓW KI i KREDKI do rysow ania i kolorowe, OPRAW KI po piór 
i PIÓRA stalowe, ATRAMENTY w ró żn /ch  kolorach, KAŁAMARZE, 
NOTESY, BLOKI do rysow ania, TECZKI na papiery, TORBY, TECZKI 

na nu ty , PA PIER  nutow y i t. p.

 P o  e e n a c h  n a jp r z y u tę p n le jg a y c h . 1 ~ -
Przy U m polecam y :

Bilety wizytowe litografowane i szybkoprasowe, Monogramy
w różnych kolorach.

Księgi handlowe i Regestra gospodarcze
układu K Madeyskiego, W . i K. Cybu sk rg o

639 oraz v szelkie
w zakres g.spoaars. wa wiejskiego wchodzące druki.

Idealoie piękna twarz.
Snrbki znane są pow siechnie z swojej piękności i pow abnej cery. Mało osób 

wie jed n ik , żn zawdzięczają one sw ą piękność jedynie Rogatsego N a t a l ia  H a l*  
g lU d tc h e n  P o m a d ę ,  oraz, iż n ie m a praw ie  jednego dom u w S e rb j , w któ- 
r  m by tej oadawnle dzlałnjąoej pomady nie nżyw ano do codziennej toalety. Piegi, 
plamy w ątrabiane, pryezozyk', w ągry, zmarazozki i t. d „  wszelkie nieczystości skóry 
na  tw arzy, znikają j<k za dotknięciem  lóżdżki czarodziejskiej, a  najbardziej p o m ar­
szczona tw arz  staje się gładką, m iękką jak  a k sam 't, nabyw a m łodzieńczo-różanego 
wyglądu. Cena 1 dużego słoika 2 k. 50 h. Mały słoik 1 kor. — ,N a ta 'ja  Mai- 
glóckcheam ilch* 1 k. 60 h . .N atalia*  m ydło  konw aijow e 1 kor. — .N atslja*  p u d r 
konwaljow y (biały, różowy, kremowy) 2 korony. — Jedynie praw dziw y w aptece

KOL. D. R0GATSY EGG, Nagy K kinda (Sross Kikinda) polud. Węgry.
W ysyłka opłatn ie pod dyskrecją 444

Zakład zdrojawa-kąpislawyIWONICZ i klimatyczny
(stacja k.i ejowa I eonie?.).

Naj«llnle>za Szczawa 8łono-job>w>bromo~a
O d d iw n i stw ierdzona jej skuteczność we w szystkich postać ach 

zołzów (scrofhuloza) w ohorabaob k tśo l. skóry  I wególe we wazyst- 
kloh ohorsbaoh, wymagająoyoh przyspieszenia edaew  y m star]i

Urządzenie zakładu wzorowe, oś cietleoie elektryczne, w ?doe:ągi 
Wj b j i n a  m uzyka Apteka, p o cz ti i telegraf w Zakładzie.

Lekarze Zakładow i: I. D r .  J A z e f  W e r n l c f e !  ze Lwowa.
n .  D r .  J u l | a n  S t a n ł e z e i r e k l  z K*akowa. 

L e k a z i  wolno p-aktykująey Dr. S. S lauber i D ■, We gal ze Lwowa.
W sezsnle 1-szym do 20 o zerw ot i w 3 im sd 20 sierpnia mie­

szkania  znaoznle tam ż e
U w olnen ie  od taksy n i  podstaw ie ś i i i l e c t w  u b ia tw a  udziela 

się tylko w I-stym  i 3 cim sezonie.
Zamówienia na m leizkanle, wodę m ineralną, sól, łag  I nsm uł 

przyjmuje I wszelkich wyjainleń udziela 518

Dyrekcja Zakłada Zdrojowo-kplaiego i  lw ic 1#.

T l  

_  >
-  3  
* COOD tam

i  > o
Z  bdTaj wyższe o lz n a c z in ia  

10 z ło tyeh  madall

ZYGWIir FU155
ie 'wsz if  :ę 1 i - : t - 

parow ej 
FARBIARNl 

otiamlszna pralnia 
ubiorów I materyj wizoi 

kiego rodzaju. 
Fabryka: aarno Zoile 38

Telefon 213 k  576.
WłflKIIP fjlip * w e L w o w ie  t y lk ę  p r iy  u l .  N y k e tn e k lr )  1. SA, 

**  IIIJD. w K r a k o w ie  ty lk o  p ra y  u l .  iw .  K r z y ż a  I. 7 .
427 Zamówienia z prowlncil wykonują sit, skrupulatnie.

W obtc nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

TAPETY i DEKORACJE
i

(obicia ścian)
na każdą cenę już otrzymał na skład i poleca

W . A D A M S K I  (dawniej Jflrgins)
miejscu i na 

8077

fcwów, ul. Sobieskiego I. 4.
Uskutecznia się tapetow anie wraz z robotą

0 T  Wzory wysyłi się franko. " W

wmmmmmmmmmmmmm m m
Qdt*wf*dtl»Uy m  Tidąkłją: Dr, OriagnemkMteąAAl Wbutetełete 1 wydawcy: Dr. Ostasrawrki-BBraśfki, Milaki i Z drakami K. SchmitU i lp . pod sanądrrg SL P *Tew kłag*!


